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tarhemberg grozi — piestia 


Heimwehra rozpocznie antyteror przeciw hitlerowcom. — Walka 
z socjalistami — swoją d` g: 


Wiedeń. 29. 1. PAT. Wczoraj odbyło się ze- 
branie przywódców Heimwehry dolno-austr- 
jackiej, na którem ks. Starhemberg omówił 
sprawę Alberiiego. Mówca ośwadczył, że Al- 
berti w rokowaniach z narodowymi socjalista 
mi pokazywał pisemne pełnomocnictwa, pod- 
pisane przez ks. Starhemberga. Podpisy te 
były sfałszowane. Wszystkie 
wykazały — dowodził w dalszym ciągu ks. 
Starhemberg, że rokowania z narodowymi soc 
jalistami nie mają uzasadnienia, gdyż narodo 
wi socjaliści nie dotrzymują umów, dowodem 

ego jest los Stahlhelmu i stronnictwa niemie 

to-narodowych. 

Następnie ks. Starhemberg dowodził, że 6- 
stycznia zawiadomił go kanclerz Dollfuss, iż 
przedsięweźmie wszystkie kroki, by popra- 
wić sfosunki z Niemcami. Heimwehra zgodzi 
ła się na to oświadczenie, żądała jednak aby 
rokowania nie odbywały się z  Habichtem. 
Kanclerz uznał to zapatrywanie za słuszne. — 
Nie chcemy wywołać w rządzie żadnego prze- 
silenia z powodu różnic lokalnych. Wiemy, że 
kanclerz Dollfuss ma szczerą chęć przeprowa- 
dzenia reorganizacji Austrji. Pokażemy jed- 


doświadczenia 


nak jednocześnie iym, którzy zechcą go od- 
wieść od tego — pięść. 

Ks. Starhemberg zapowiedział następnie, że 
obecnie będzie uprawiany przez Heimwehrę 
czynny antyterror przeciwko narodowym soc 
jalistom. Walka z narodowymi socjalistami 
nie oznacza zaniechania walki przeciwko soc- 
jal-demokratom. Walka końcowa przeciwko 
narodowym socjalistom skońezy się zniszcze- 
niem marksizmu. 


A socialiści 2... 

Wiedeń. 29. 1. PAT. Rada partyjna socjal- 
demokracji uchwaliła wczoraj odpowiedź na 
apel kanclerza. 

Rada oświadczyła, że jeśli reforma konsty- 
tucji będzie przeprowadzona w drodze ustawo 
wej i podstawą jej będzie powszechne i równe 
prawo głosowania i zabezpieczenie praw robot 
niczych wówczas socjal-demokraci gotowi są 
współpracować przy reformie konstytucji. 

Rezolucja oświadcza dalej, że socjal-demo- 
kraci są zwolennikami niezależności  Austrji 
i gotowi są bronić swej niezawisłości wszelkje 
mi środkami. 


„Prawe” i „lewe” skrzydło 


Berlin. 29. 1. ŻAT. Najbliższe losy żydostwa 
niemieckiego w dużej mierze zależne są od wyni- 
ków walki toczącej się ohecnie w łonie obozu na- 
rodowo socjalistycznego między skrzydłem proka- 
pitalistycznem a „socjalistycznem*. „Lewe“ skrzy- 
dło pod kierownictwem ministra pracy dra Leya 
i ministra rolnictwa Darre domaga się zaostrze- 
nia kursu antyżydowskiego i całkowitego wypar- 
cia Żydów z życia gospodarczego. 

Natomiast „prawe“ skzrydło pod kierownictwem 
ministra gospodarki Rzeszy dra Schmidta i częścio 
wo ministra spraw wewnętrznych Fricka utrzymu- 
je, że wyparcie Żydów z handlu spowoduje 


wzrost bezrobocia w Niemczech i ujemnie odbije 
się na całym rozwoju gospodarczym kraju. Le- 
we skrzydło wiąże antyżydowską politykę ekster- 
minacyjną z żądaniem bardziej aktywnej polityki 
społeczne, co ma znaleść wyraz w uspołecznieniu 
szeregu prywatnych przedsiębiorstw. 

Stanowisko to wywołuje sprzeciw nietylko ze 
strony Schmidta i Fricka, lecz również ze strony 
Goeringa. Cała prasa „Arbeitsfrontu* dra Leya 
rozwija gwałtowną kampanję przeciwko Żydom 
w handlu i przemyśle, agitując za bojkotem żydo- 
wskim i usiłuje wywołać zatargi między robotni- 
kami a pracodawcami żydowskimi. 


Daladier otrzymał misję utworzenia rządy 


Paryż, 29. 1. (PAT). Po odmowie Doumergue'a, , tworzenia nowego rządu, podobnie jak i Bouisson. 


którą b. prezydent repub.:ki usprawiedliwił swoim | przewodniczący izby deputowanych, 


wiekiem, prasą przewiduje, iż prezydent Lebrun 
zwróci się dzisiaj z propozycją tworzenia nowego 
rządu do innej wybitnej osobistości, stojącej po- 
rad partjami, Wymieniane jest nazwisko przewo- 
dniczącego senatu sen, Jeanneneya, Duieniki zą 
jedrąk zdania, iż Jsanneney nie podejmie się misji 


do którego 
według dzienników zwróci się następnie preaydent 
Lebrun. Nazwiska Daladiera i Herriota sę wobec 
tego przez wszystkie dzienniki wymieniane jako 
prawdopodobnych szefów przyszłego rządu. 
Przewidują, iż Lebrun dzisiaj ranc po rozmowie 
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TEKST NOWEJ KONSTYTUCJI, 

Głosy prasy o Konstytucji, 

Liczne aresztowania wśród członków O. W. P. 
Morderstwo emeryt. generała w Wilnie, 

M. Holländer: Przed konferencją „Hitachdutu*, 


proponuje jednemu z szefów stronnictwa radykal. 
nego tworzenie nowego rządu. 


Paryż. 29. 1. PAT. Dziś rano prezydent Le« 
brun powierzył b. premierowi Dałladitrowi m» 
sję tworzenia nowego rządu. Daladier rozpo- 
czął rozmowy ze swoimi przyjaciółmi polityca 
nymi. 


Desygnowany premier 
szuka ludzi energicznych 

Paryż. 29. 1. PAT. Ogłoszony przez kancelarję 
Prezydenta Republiki komunikat głosi, że prezy- 
dent Lebrur zawezwał do siebie Daladiera i za- 
proponował mu misję tworzenia nowego gabine- 
tu. Ostutecznej odpowiedzi Daladier udzielić ma 
dzisiaj wieczorem. 

Wychodząc z Pałacu Elizejskiego Daladier 0- 
świadczył dziennikarzom, że bezzwłocznie rozpo- 
cznie narady ze swymi przyjaciółmi politycznymi. 
Zamiarem Daladiera jest utworzenie rządu z lu- 
dzi energicznych i cieszących się szacunkiem, 
gdyż jedynie taki rząd może podnieść autorytet 
państwa i pozyskać zanfanie całego kraju. 


Odezwa młodych radykałów 


Paryż, 29. 1. (PAT). W kuluarach izby deputo» 
wanych duże wrażenie wywołało ukazanie się 0» 
dezwy młodych radykałów, domagających się ua 
tworzenią nowego gabinetu z osobistości o nieska. 
zitelnej przeszłości, nie zamieszanych w żadne ga 
fery i mających na względzie wyłącznie interesy 
kraju. 

Młodzi radykałowie domagają się surowego us 
karania wszelkich niedopatrzeń i błędów oraz Ścł. 
gania nadużyć, Domagają się oni pozatem reform 
administracyjnych i zapowiadają, że w obronie 
wysuniętych tez walczyć będą w szeregach własa 
nej partji. 


Prokurator żąda wydania 


b. min. Serre'a 


Paryż, 29. 1. (PAT). Prasa donosi, że prokuras 
tura departamentu Sekwany zażądała  zniesienła 
nietykalności sen Serre'a b. ministra handlu. 

EuT r O 


Kaden-Bandrowski w Paryżu 

Paryż. 29. 1. PAT. Ambasadorostwo Chłapo 
wscy wydali śniadanie na cześć bawiącego W. 
Paryżu członka Polskiej Akademji Literalury, 
Kaden-Bandrowskiego. . 

W śniadaniu wzięli udział: sekrelarz gene- 
ralny Akademji Francuskiej, prezes Akademji 
Goncourtów, b. prezes rady ministrów Bar- 
thou, prezes Międzynarodowej federacji związ 


! ków zawodowych literatów i wiele wyb lnych 


z przewodniczącym senatu izby depuiowunych za- | przestawicieli sztuki i literaturyy 


. 
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Sukces dyplomacji polskiej 


(Tb.) Zapewne nawet przeciwnik polityki 
p. Becka nie będzie śmiał zaprzeczyć, a zwolen- 
nik jej chętnie i z uznaniem stwierdzi, że nasz mi- 
nister spraw zagranicznych odniósł duży sukces 
na terenie polityki międzynarodowej. Toć traktat 
zawarty z Niemcami o nieagresji i nieużywaniu 
przemocy zasługuje w zupełności na miano 
„Wschodniego Locarna*, a jest jeszcze chyba 
pamiętne, jak bardzo Stresemann bronił się prze- 
ciw takiemu układowi, i jak mało forsował go 
Briand, nie chcąc za niego płacić ogromnej ceny, 
przypadającej oczywista z Locarna — Zachodnie- 
go. Czego wtedy w żaden sposób uskutecznić nie 
można było pomimo znacznych wysiłków naszej 
dyplomacji, to teraz gładko się udało p. Beckowi, 
to jemu teraz — tak to wyrazić można — spadło, 
jak dojrzały owoc z drzewa. 

O czem bowiem świadczy w pierwszym rzę- 
dzie sam fakt zawarcia tego traktatu, czy też, 
inaczej wyrażone, sam fakt, że ten traktat stał 
się teraz możliwym i koniecznym? W pierwszym 
rzędzie świadczy o tem, że Polska stała się od 
owych czasów Stresemanna i Brianda znacznie 
mocniejszą. Nie można już traktować w życiu 
międzynarodowem Polski, jako przyczepki do 
Wielkiego Mocarstwa, tylko właśnie jako samo- 
dzielne Wielkie Mocarstwo — samo  dła siebie. 
Za czasów Stresemanna traktowano Polskę, jako 
coś w rodzajn wasala Francji, takiego niby księ: 
życa, który światło i ciepło czerpie tylko z łaski 
wielkiego słońca francuskiego. To się teraz zmie- 
niło, względnie to się teraz nareszcie okazało 
mieprawdą, jak nią było już w owych dniach, kie 
dy tylko miarodajne czynniki nie chciały uznać 
faktycznego stanu rzeczy. Było snać dla wielkich 
dyplomatów wielkich mocarstw prościej : wygod- 
niej nie ustabilizować w Europie jeszcze jednego 
mocarstwa, tak im do kramu całkowicie niepo- 
trzebnego. Nadeszła chwila, kiedy jnż nie można 
zasłaniać oczu i udawać, że się nie widzi. Polska 
zmusiła do tego, ażeby Świat faktyczny stan wi- 
dział i uznał. 

I tu właśnie dochodzi do jeszcze jednego ele- 
mentu owego sukcesu, do elementu bardzo waż- 
nego, tak, że go ani przeoczyć, ani niedoceniać 
mie można. Otóż Polska nauczyła się z czasem 
prowadzić swoją politykę samodzielnie. Nie kryje 
się już za żadną gwarantką, tylko wzięła swoje 
fosy we własne ręce i sama niemi kieruje. Dla 
tych polityków, którzy ten postulat od lat wysu- 
wają i ciągle tak na terenie sejmowym, jak i w pu- 
blicystyce go podnoszą, jest to duża satysfakcja, 
Że mogą bez zastrzeżeń stwierdzić usamodzielnie- 
nie się dyplomacji polskiej. 

Oczywista, że w tym poszczególnym wypadku 
należy jeszcze wskazać niejako na drugą stronę 
medalu. Należy mianowicie stwierdzić, że nasz 
partner, arcyniemiły zresztą sam w sobie, wido- 
cznie nie czuje się jnż tak bardzo na siłach, żeby 
traktować Polskę z pewnym odcieniem lekceważe- 
mia. Mussolini wprawdzie usiłował dźwignąć swo- 
ego ucznia i naśladowcę, p. Adolfa Hitlera, jak 
najwyżej i przy pomocy nieszczęsnej polityki 
MacDonalda zmusił Francję do śmiesznego w 
swojej pustocie Układu Czterech. Ale wnet sta- 
fo się widocznem, że łatwiej jest takie układy wy- 
stylizować i nawet podpisywać, niż — w życie 
wprowadzać. Skoro się tylko przystąpiło do tego, 
by ten pusty, wszelkiej treści realnej pozbawio- 
my traktat stał się jakimś żywym instrumentem 
w układaniu stosunków politycznych, odrazu się 
pokazało, że on się do tego nie nadaje. Lud fran- 
cuski poprostu go nie mógł i nie chciał strawić. 
I powoli, powoli zostaje rasowo- czysta i niepoka- 
łana Germanja wyrzucona poza nawias. Nawet 
Mussolini nie może się już z nią bratać zbytnio, 
skoro ona chwyta w swoje rozbójnicze łapy małą 
Austrję, której jej Włochy przyznać nie mogą. 


Pokazuje się, że Trzecia Rzesza nie jest znowu | 


tak przezornie kierowana, jakby przez jakiegoś 
Bismarcka, ażeby nie ogołocić się odrazu z wezel- 
kiej sympatji i przyjaźni, i krok za krokiem 
zmierzać do wytknielego celu. W Trzeciej Rze- 
Sty raądzi jedynie i wylącznie — namiętność nie- 


pohamowana. 

W takiem osamotnieniu, z którego nie może się 
samorzutny polityk dziwaczny wydostać, musia- 
no się chwycić jakby jedynej deski ratunkn, za- 
warcia traktatn z Polską. Oczywista, że ten 
wzgląd nie zmniejsza zasługi dyplomacji pol-kiej, 
która umiała korzystać z krytycznego położenia 
wroga i zrobiła z niego — sprzymierzeńca, czy 
przynajmniej partnera. Poprostu nałożono kajdan- 
ki na ręce, które ciągle zaciskały się w groźne 
pięści. 

To wszystko stanowi niewątpliwy sukces i mo- 
żna byłoby z niego się radować, gdyby tylko 
można było — Krzyżakom wierzyć. 

Jeśli się mówi, że zamki są tylko ochroną dia 
porządnego człowieka, bo złodziej je i tak wyła- 
mie, to tak samo można twierdzić o traktatach, 
jako kajdankach. One są dobre i skuteczne tylko 
dla rzetelnych narodów i rządów. Rządy i narody 
takie, jak w tej chwili niemieckie, umieją sobie 
z takiemi przeszkodami łatwo dać radę. One je 
zrywają w tej chwili, skoro tylko mogą i mają 
do tego siłę, Wszak nawet przedwojenne Niemcy, 
które niewątpliwie stały pod względem etycznym, 
a w szczególności także pod względem moralności 
międzynarodowej o sto nieb wyżej, niż shitleryzo- 
wane Niemcy naszych czasów, przecież traktowa- 
ły międzynarodowe trakfaty jako skrawek papie- 
ru zapisanego, który się niszczy w chwili po- 
trzeby. Cóż dopiero dziś, kiedy rządzi człowiek 
o kompletnym braku wszelkich hamulców ety- 
cznych i nieuznający Żadnych zobowiązań poza 
tem jednem, które nakazuje podbijać świat cały 
i rzucić go pod nogi najwyższej rasy świata — 
germańskiej! Toć ten człowiek zdradził wszyst- 
kie swoje dzikie instynkty w banalnej, głupiej, 
nudnej, ale szczerej książce, jaką napisał dla 
wsławienia siebie i swoich niesamowitych zasad. 
Wiemy z tej książki dokładnie, co ten człowiek 
myśli o traktatach, i co o różnych — narodach. 
W szczególności jest mniemanie o Polsce i naro- 
dzie polskim tak ohydne, tak pogardliwe, że jest 
niezmiernie trudno uwierzyć, by on mógł dotrzy- 
mać traktatu z tym „niższym* — by nie przyto- 
czyć innych jeszcze gorszych określeń — naro- 
dem zawartego. Dla moralności tego pana istnie- 
je tylko jedna zasada: Co w drodze, to wróg i 
musi być zdeptany. Czy można budować na podpi- 
sie tego pokroju polityków! A faktycznie widzimy 
wyraźnie, jak to nawet po zawarciu traktatu tłu- 
my pruskie wrzeszczą, niby Śpiewając, a raczej 
szczekając swój refren: „Chcemy Polskę zwycię- 
sko pobić!“ Rzecz jasna, że taka refleksja zmniej- 
sza wagę i wartość traktatu z Niemcami, bo nie- 
ma pewności, ani nawet wysokiego stopnia pra- 
wdopodobieństwa, że będzie dotrzymany, że nie 
zostanie nagle zerwany, kiedy tylko zajdzie do 
tego potrzeba i możliwość. 

A choćby tak mie było, choćby nie było na wi- 
doku żadnej możliwości, ażeby Niemcy w ciągu 
dziesięciolecia zerwały traktat, to jednak nasuwa 
się wątpliwość, czy też właśnie taki okres dzie- 
sięcioletni nie jest Hitlerowi potrzebny, by się 


Co przyniesie 


należycie do tego przygotować, do czego on zmie- 
rza, do podboju świata. Taki traktat oznaczałby, 
w tym wypadku tylko nadanie niejako „glejtu* 
złoczyńcy, ażeby mógł tam stanąć, gdzie mu bez 
tego grozi kara. Mając taki traktat w ręku, może 
sobie taki niekrępowany zasadami moralnemi 
człowiek robić wszystko, co mu jest potrzebne, 
skoro jedna ze stron zagrożonych tem uzbrojeniem” 
będzie sobie spokojnie siedziała bez obawy przed 
czemkolwiek groźnem, chroniona swoim — pa- 
pierkiem. 

Zapewne — traktat z hitleryzmem nasuwa zna- 
cznie więcej wątpliwości, niż pewności. To nie 
jest normalny człowiek, ani pod względem moral- 
nym, ani pod względem politycznym. To jest typ 
wysoce patologiczny, który wyłamuje się z pra- 
wideł moralności i zdrowego rozumu. Traktat 
z nim zawarty nie daje pełnej ochrony. 

A jednak nie wolno dopuścić do siebie zbyt du- 
żo pesymizmu. Dobrze jednak jest, że uzyskało się 
chociaż chwilę spokoju i możliwości spokojnej 
pracy państwowej. Jakoś nie chce się stracić wia- 
ry w moc moralną ludzkości, która sobie przecież! 
da radę z takim negatywnym typem ludzkim. Po- 
kazało się przecież, że się go właściwie wstawiło 
do klatki, z której nie tak łatwo się wyłamać. 
Hitler dzisiaj nie jest już tą groźbą, jaką był 
w pierwszych dniach swojego pojawienia się. Lu- 
dzie powoli przestali się go bać, powoli ustępuje 
ten ciężki „paraliż“, w jaki w pierwszym czasie 
wprawił on niemal cały świat. Teraz musi swoje 
pazury ukrywać i już niemal na czworakach 
żebrze o wpuszczenie go do lepszego towarzystwa. 
Miejmy nadzieję, że pierwiastek złego okaże się 
słabszy, niż pierwiastek dobrego i będzie ostate- 
cznie pokonany. 

Do tego jednak zmagania jest nzyskanie jakie- 
goś czasu pewności i swobody niezmiernie cen- 
nym ząadatkiem pełnego sukcesu. 


Dyplomaci u p. min. Becka 
i p. marszałka Piłsudskiego 


Warszawa. 29. 1. (Sin) Minister spraw zagrani- 
cznych p. Beck przyjął dziś kolejno posła sowie- 
ckiego w Warszawie p. Antonowa-Owsiejenkę, am- 
basadora W. Brytanji p. Erskine, posła łotewskie: 
go p. Groswalda i posła estońskiego p. Pustę. 

W godzinach wieczornych był p. minister Beck 
przyjęty przez p. marszałka Piłsudskiego, który 
następnie w jego obecności przyjął ambasadora 
Francji p. Laroche'a i posła rumuńskiego p. Ca- 


dere. 
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Londyn. 29. 1. PAT. Ambasador Skirmunt odwie- 
dził dzisiaj ministra spraw zagranicznych W, Bry: 
tanji Simona, ,który prosił go do siebie, celem uzy: 
skania bliższych informacyj w sprawie interesujące 
go rząd brytyjski porozumienia  polsko-niemieckie 
go. Min. Simon skorzystał przytem z okazji, aby pod 
kreślić, że rząd brytyjski pragnie wyrazić z tego po 
wodu rządowi polskiemu szczere gratulacji i pros’? 
min. Skurmunta o podanie tych gratulacyj do wiądo- 

| mości ministra spraw zagranicznych Becka. 


dzisiejsze posiedzenie Reichstagu ' 


Berlin. 29. 1. PAT. Wtorkowe posiedzenie Reichs- 

tagu oczekiwane jest zarówno przez tutejsze koła 
zagraniczne jak i miejscowe z wielkiem napięciem. 
Do prasy, ani do wiadomości publicznej nie do- 
szły z kół miarodajnych żadne szczegóły co do 
treści deklaracji rządowej. Deklaracje takie zło- 
żyć mają zarówno kanclerz Hitler, jak i premier 
Prus Goering. 

Krążą tu różne niesprawdzone pogłoski. We- 
dług jednej z nich mają być we wtorek przedsta- 
wione Reichstagowi ustawy o reorganizacji admi- 
nistracji Rzeszy. Wezwanie do takiej reorganisacji 
spotkało się rzekomo z różnem ustosunkowaniem 
się do nich członków gabinetu, Nie ulega jednak 
wątpliwości, że ostateczna decyzja znajduje eig 


wyłącznie w ręku kanclerza Hitlera. W kołach 
zbliżonych do rządu wyrażają wątpliwość, aby 
ustawy takie miały wejść już jutro na obrady w 
Reichstagu. Według pogłosek programowa dekia 
racja kanclerza Hitlera dotyczyć ma polityki za- 
granicznej rządu Rzeszy. W tym wypadku kan- 
clerz poruszyłby niewątpliwie zagadnienia stosun- 
ków polsko-niemieckich na tle ostatniej deklara- 
cji o niestosowaniu przemocy we wzajemnych sto 
sunkach. Według informacyj dzienników czynione 
są przygotowania do przeprowadzenia głosowa- 
nia w Reichstagu. skazywałoby to niewątpliwie 
na pewne ważne decyzje, które rząd przedstawić 
pragnie Reichstagowi 
od 
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Nr. 31 


„NOWY DZIENNIK" środa 31. I. 1934 


ia iękowago glosowania Sina 


0 


na komisji budżetowej 


Obrady nad budżetem min. skarbu. — Przemówienie 


posła Rotenstreicha 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


„Warszawa, 29. 1, (Sin), Na dzisłejszem posiedze- 


cowi kilkanaście złotych, idzie do urzędu ziems- 


niu sejmowej komisji budżetowej jeszcze przed | kiego i rozkłada dług na 7 lat, i kupcy, którzy 


porządkiem dziennym zabrał głos poseł Zaremba 
(P. P. S.), który odczytał ostrą deklarację w 
związku z ostatniemi wypadkami w Sejmie. Treść 
jego oświadczenia i cały incydent podajemy na 
podstawie djarjusza sejmowego. . 

Poseł Zaremba: Proszę o głos. 

Przew. Byrka: Proszę. 

P. Zaremba: czyta; „Wobec dokonania w dniu 
26 bm...* następnie mówca w niezwykle ostrych 
słowach chargkteryzuje przegłosowanie projektu 
konstytucyjnego przez Sejm i kończy wnioskiem 
następującym: „Komisją budżetowa wyraża swe 
oburzenie z powody tego postępowania i odracza 
swe posiedzenie, aż do chwili pociągnięcia do od- 
powiedzialności winnych.“ 

P. Byrka: Odbieram panu głos. 

P. Zaremba: Niema... Jest pan tu tylko prywatną 
osobą. 

P. Byrka: Odbieram panu głos 

P. Zaremba mówi dalej. 

P. Byrka: Zawieszam posiedzenie na 5 minut. 

Po przerwie poseł Zaremba: Proszę o głos. 

P. Byrka: Odebrałem panu głos. Za użycie słów: 
„niema regulaminu i jest pan tylko prywatną 080 
bg“ przywołuję pana do porządku z zapisaniem do 
protokołu. 

P. Zaremba: Czy pan sobie wyobraża możność 
prowadzenia normalnych obrad... 

P. Bytka: Ja nie odpowiadam za p marsząka. 

P. Zaremba: Kiedy niewiadomo dla kogo ma ' 


' być uchwalony ten budzet, dla Boga i historji czy 


dla narodu? ' 

P. Byrka fozkłade ręcę. Poseł Czetwertyński . 
(KI. Nar.) przyłącza słę do oświadczenia posła Za | 
remby. 

Po tym incydencie przystąpiono do obrad nad 
budżetem ministerstwa skarbu. Referent poseł Ho 
łyński (BB) w związku z wprowadzeniem w życie 
mowej ustawy uposażeniowej omawia położenie, 
urzędników. Mówca apeiuje do ministra, ażeby 
wpłynął na zwiększenie liczby osób z wyżczem 
wykształceniem w ministerstwie skarbu. Przecho- 
Gząc do omawiania pódatków bezpośrednich, re. , 
ferent wnosi œ podwyższenie wpływów z podatku 
od nieruchomości prelimizcowanych w kwocie 63 
miljony do 70 milj, wpływów z odsetek za zwłokę 
za kary i grzywny z 15 mil. do 16.500.000 zł, przy 
czem zwracą uwagę, że naieżałoby zmniejszyć pro- 
centy za zwłokę, gdyż są stanowczo za duże. Po- 
datek od zapalniczek preliminowany na 120.000 
zł. jest realny, gdyż jest zagwarantowany przez 
monopol zapałczany, ale opłata 10 zł, od zapal-; 
nitzek przedstawiających wartość najczęściej zł. 
1.50, jest fikcją, Koniecznem jest obniżenie tego 
podatku na 2 zł. zwłaszuza, że na kazdym rogu 
ulicy sprzedają zapalniczki nieostemplowane. Wpły 
wy z podatku gruntowego preliminuje się na 60 
mil., z przómysłowego na 177 mil. z dochodowego 
na 170 mil. Mówca zapowiada wycofanie przez mi 
nistra skarbu podatku od bibułek i od wody 20- 


dowej, natomiast pozostanie podatek od kwasu |. 


węglowego. , ; 

Po przemówieqou posła Czetwertyńskiego (Kl. 
nat.) zabiera głos poseł dr. Rotenstreich (Koła Ży. 
dowskie), który oświadcza: W ostatnim czasie 
widzimy pewien ciekawy objaw, że w niektórych 
bankach wkłady rosną, a w innych spadają. Było-: 


"by blędnem gdybyśmy przypuszczali że te wkła. 
"dy pochodzą z oszczędności, Są to kapitały wyd 


cofane z życią gospodarczego. Tosąmo dotyczy 
wzrostu zakupna niektórych obligacyj, Kupnją je 
ci, którzy trzymali dotychczas pieniądze w dola-. 
fach, a potem stracili. Kupuje się także pożyczkę 
śląską, którą przynosi 7 procent. Mówcą porusza 
sprawy oddłużeniowe i mówi, że kupiectwo pono- 
s wielkie straty na skutek ustawy oddłużeniowej. 


Doszło do tego, że jeżeli rolnik winien jest kup- 


: mieli w tem cały swój kapitał stoją przed ruiną. 

Skutkiem tego jest także pewna demoralizacja, 
gdyż zdarzają się wypadki ze obszarnik sprzeda- 
je kupcowi zboże na giełdzie, ale go nie dostarcza, 
poczem sprzedaje to zboże komu innemu a z owym 
pierwszym ktupcem idzie do urzędu ziemskiego i 
rozkłąda dług na 7 lat. Oddłużenie powinno być 
przeto wszechstronne i kupiectwo mugi mieć ró. 


| wnież korzyści z dobrodziejstw Banku Akcepta- 


cyjnego. 

Zanim nie nastąpi reforma patentów, powinno 
sié umożliwić spłatę za patenty w ratach, powin- 
no się ograniczyć licytację i nie dopuszcząć do zu- 
pełnego opuszczenia warsztatów pracy. Qkólnik 
ministerstwa w sprawie uig podatkowych dla prze 
mysłu i handlu wywołał wielkie niezadowolenie, 
Ulgi te nie powinny być zależne od widzimisię u- 
rzędnika, który ocenia czy po stronie płatnika 
istnieje jawnie, zła wola. Jeżeli niema ulgi gene- 
ralnej, to najmniej 200.000 podań wpłynie do mi. 


Sir. 3 


nisterstwa i niewiadomo kiedy żo będzie można zga 
łatwić. Jeżeli już ministerstwo zgodziło się na ue 
dżielneie ulg, to należy je przyznąć wszystkim. 
Nie jest też słusznem, że takiemu kupcowi, któ- 
remu się daje ulgi zajmuje się towar, bo w ten 
sposób uniemożliwia mu się egzystencję. Jeżeli 
idzie o ogólną sytuację gospodarczą, to mojem 
zdaniem, błędem byłoby nastawić politykę w cda 
łości na zdobywanie rynków zagranicznych, Deflaa 
cja nie dała u nas dobrych rezultatów. W Cze- 
chach myśli się obecnie o porzuceniu deflacji. — 
Sądzę, że i u nas przyszedł czas porzucenia poll- 
tyki deflacyjnej, gdyż przy tak znikomym obie- 
gu pieniężnym jaki jest u nas, niepodobna wyka. 
zać efektywnych wyników gospodarczych, przys 
czem niekoniecznie trzeba, aby drogą interwencji 
obniżono wartość złotego, wystarczy tylko barə 
dziej liberalną poityka kredytowa. Obecnie wszę. 
dzie sięga się do interwencji dlatego należy się 
zastanowić, czy i u nas nie należałoby zastosować 
tego samego i wtedy zdołanoby nieco powiększyć 
nasze obroty i wsi byłoby lżej 

Poseł Minkowski (BB) oświadcza, że zagad- 
nienie potanienia produkcji pozostaje w ścia 
słym związku z polityką walutową, którą 
wbrew opinji posła Rotenstreicha całkowicie 
pochwala. 

Poseł Zaremba (PPS) przemawia w bardzo 
ostrym tonie, Sytuacja ludności robotniczej i 
włościańskiej jest rozpaczliwa. Przedstiawicie 
le klasy rządzącej utrzymują, że w Polsce by« 
najmniej nie jest tak źle, ale masy inaczej na 
te rzeczy reagują. 


Policja zapowiada nowe maferjały 
w sprawie zabójstwa Arlosorowa 


Jaffa. 29. 1. ZAT. Zgodnie z decyzją sędziego 
Badilly, Arab Abdul Maid, który ptzekywając w 
więzieniu, złożył zeznania w sprawie zabójstwa 
Arlosprową, będzie przesłuchany jako świadek o- 
skarżenia, po ukończeniu przesłuchania świadków, 
wezwanych na wniosek obrońców oskarżonych. 
Obrona oponowała przeciwko przesłuchaniu dal- 
szych świadków oskarżenia po zakończeniu pro- 
cesy dowodowego. Obrona proponowaia dopa- 
szczenię pisemnego oświadczenia Abdula Maid. 


Sędzia Bodiliy postanowił jednak dopuścić tego 
Araba, jako świadka. 

Kapitan policji Rice oświadczył, że policja jest 
całkowicie przekonana, że zeznania Abdul Maida 
w sprawie zamordowania Arlosorowa są fałszy- 
we. Policja przedłoży przeto sądowi wszystkie fa- 
kty i materjały w przekonaniu, że dowody te sta 
nowić będą cenne przyczynki do wyjaśnienia 
całej sprawy. 


—:. 


Orędzie komunistów niemieckich 


Moskwa. 29. 1. PAT. Na wczorajszem posiedze 
niu 17:go kongresu partyjnego odczytano orędzie 
komunistycznej partji niemieckiej, malujące w 
najczatniejszych barwach sytuację wewnętrzną i 
gospodarczą i zapowiadające, że komuniści nie- 


mieccy „propagują zbrojne powstanie przeciwko 
dyktaturze faszystowskiej w celu ukonstytuowania 
się władzy sowieckiej w Niemczech*. 

Orędzie oświadcza zarazem, że w wypadku woj 
ny „„niemieccy robotnicy nie mają czego bronić". 


Zabroniony odczyt 
i — następstwa 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Lwów. 29. 1. (0.) Wczoraj miał się odbyć w ea 
li Sokoła z inicjatywy młodzieży odczyt pt. „Ku 
czemu dąży Polska“? W ostatniej chwili władze za 
broniły odbycia odczytu. Wychodzący ze sali stu- 
denci wznosili okrzyki antyrządowe oraz przeciw 
ko konstytućji, przyczem na ul. Akademickiej i Ło 
zińskiego oraz przed Domem Akademickim dotkli 
wie. pobili kilku przechodniów. żydowskich, M. in. 
został ranny niejaki Izrael Szapiro. Policja rozpró 
szyła demonstrantów i przywróciła spokój. 


Ukraiński bojowiec Kossak 
ponownie przed sądem 


Lwów. 29. l. (0) Przed tutejszym sądem toczył 
się dziś ciekawy proces przetiwko Zenonowi Kossa 
kowi, komendantowi UON, oskarżonemu o zorgani 
zowanie zeszłorocznego napadu na pocztę w Gród 
ku Jagiellońekim. Jak wiadomo, Kossak wraz z 
Biłasem i Danyłyszynem stanął przed sądem do- 
raźnym, który wyłączył jego sprawę i przekazał 
ją postępowaniu zwykłemu. Sąd przysięgłych 
przed kilku miesiącami skazał go na 8 lata za 


przynależność do UON i na 5 lat za zorganizowa 
nie napadu na pocztę. Na skutek kasacji obrony, 
Sąd Najwyższy zniósł częściowo wyrok lwowskie- 
go eądu, wobec czego Kossak stanął poraz trzeci 
przed tutejszym sądem. Wyrok zapadnie jutro. 


Protest okręgu Kraków-powiaf 

Warszawa. 29. 1. Sin. Sprawa rozpatrzenia pro- 
testu wyborczego z okręgu Kraków-powiat, która 
miała być rozpatrzona przez Sąd Najwyższy, 
spadła z wokandy. 


Proces Kwinty 


Warszawa, 29. 1. (Sin). Po dwudniowej przerwią 
toczył się dziś w dalszym ciągu proces Kwinty. 
Wobec dopuszczenia przez Sąd Apelacyjny pow0» 
dów cywilnych, funkcje rzeczników powództwa 
cywilnego zajmuje kilku adwokatów. 

Na wstępie dzisiejszego posiedzenia zabrał głos 
adw. Hofmokl-Ostrowski, który domaga się powa 
tórnego rozpoczęcia rozprawy wrąz z odczytaniem 
aktu oskarżenia, który, jak wiadomo, zawiera kil. 
kadziesiąt stron. Motywuje on swój wniosek tem; 
że wobec decyzji sądu okręgowego oddalającege 
powództwo, rzecznicy nie mogli brać udsłała w 
pierwszej części rozprawy. Sąd postanawia prze 
słuchać ponowaie świadków. 


Str. $ 


Jutro w kinie „ATLANTIC” 


uroczysta premjera. 
Film, który oczarował cały świat. 


W roli tytułowej najgenjalniejsza gwiazda ekranu 


„NOWY DZIENNIK“ środa 31. I. 1934 


JENNIE GERHAR 


wedlug powieści TEODGRA DREISERA. 


W KALEJDOSKOPIE PRASY. 


Za, przeciw — i co dalej? 


Z licznych głosów prasy o nowej Konstytucji 
cytujemy jeszcze parę, najbardziej charakterysty- 
i= eznych: 

OLIGARCHJA 
„Kurjer Warszawski“ pisze: 

Pierwotne projekty B. B., zmierzające do 
ustanowienia w Polsce jedynowładztwa. opar- 
tego o głosowanie powszechne, zostały zanie- 
chane. żadnego już czynnika demokratyczne- 
go nie będzie, nawet formalnie i dekoracyj 
nie. Ustanawia się to, co Komarnicki nażwał 
trafnie eligarchją. 

Jeżeli senat zatwierdzi ten projekt, to Poł- 
ska będzie obdarzona ustrojem konstytucyj- 
nym, który nie. jest niczem, ale to niczem 
związany z jej przeszłością. Należy stwierdzić, 
że względy historyczne, że wmyślenie się w 
istotę tradycyj politycznych polskich, że ćhęć 
zrozumienia naszych wrodzonych ideałów po- 
litycznych nie grały w umysłach i sercach 
autorów, preparujących „tezy“, przekształco- 
me w „ustawe“, żadnej wogóle roli. Jest to 
improwizacja w: całem znaczeniu tego Błowa. 
Mogło to wypaść tak, jak wypadło; mogło wy- 
paść w dziesięciu innych warjantach. Nikt 
nie dopatrzy się tu jakichkolwiek śladów ko- 
rzystania z doświadczeń dziejowych  rodzi- 
mych i obcych. Gdy tradycja ojczystą — daj: 
my na to — jest zła, słaba lub przerwana, to 
ludzie mają prawo zwracać się po wskazów- 
ki do przykładów cudzych. Ale i, takiej na- 
wet chęci autorowie uchwały onegdajszej nie 
mjawnili. Płód ich ducha jest twórczością, lo- 
kalną, aktualną i sezonową w pełnym jej sen- 
sie i tak dalece, że nie odważylibyśmy się mu 
dać nawet utartego miana eksperymentu. 

O CO WALCZY OPOZYCJA? 
„Gazeta Polska“ pod adresem opozycji: 

Opozycja uczyni jedną i drugą niemądrą 
. demonstrację, w rodzaju wniosku nieufności 
dla Marszałka Sejmu, —. poczem przyjdzie 
na komisje, będzie dalej zasiadać w Sejmie, 


kandydować przy nowych wyborach i — 
ipso facto — uzna nasze zwycięstwo. Dlaczę- 
go? Dlatego, że nie ma idei, którąby mogła 
naszym ideom przeciwstawić. Gdyby walczy- 
ła o coś, wówczas nie próbowałaby głębókie- 
mu przeobrażeniu ustroju Państwa, przęciw- 
stawiać, — jako jedynego posiadanego argu- 
mentu — obrachunku „idealnych“ (gdyż nie- 
obecnych) na posiedzeniu piątkowem siedzeń 
własnych. 

I dlatego dla nas — jak dla wszystkich la- 
dzi żywych — nie jest ważna taka, czy inna 
metoda, jaką zastosowano, aby naprawę u- 
stroju Rzeczypospolitej zepchnąć w Sejmie 
z martwego pumktu, — ale ważna jest treść 
tej naprawy, która mierzyć się ma nie z sa*- 
kaniami opozycyjnych gryzipiórków, lecz Z 
twardą próbą Historji. 


A CQ — TERAZ? 
„Nasz Przegląd“ pisze: 

Jedno nie ulega wątpliwości: społeczeństwo 
przywiązuje małą wagę do formy rządów, a 
dużą do ich treści, domaga się konkretnej 
dobrej polityki i pokoju zewnętrznego, spoko- 
ju nawewnątrz, ożywienia ruchu gospodar- 
czego. | 

O tem Sanacja pamiętać musi obecnie po 
uchwaleniu dogodnej dla niej konstytucji. 
Nie wolno jej ani na chwiłę się łudzić, że 
zautomatyzowany pońiekąd aparat polityczny 
pozwala zasypiać na laurach £ uwalnia. od kon 
troli społeczeństwa. Jest raczej przeciwnie. 
Im mniej Sanacja będzie wystawiona na kry- 
tykę ze strony sejmu tem ściślej znajdzie sią 
oko w oko z samem społeczeństwem, która 
stanie się bezpośrednim sędzią wszelkich czy- 
nów stronnictwa rządzącego, względnie jego 
bezczymności. Społeczeństwo jest wprawdzie 
sędzią objektywnym, sprawiedliwym, nie kie. 
ruje się prywatą i demagogją, ale jest to sẹ- 
dzia surowy, i biada władcom, którzyby ga- 
służyli na niechęć tego sędziego... ` 


Jubileuszowa M. Brodersona 


W piątek 2 lutego o godz. 9 wiecz. odnędzie się 
w sali Teatru Żydowskiego, (Bocheńska 7). Uro- 
crysta Akademja dla uczczenia 20-lecia twóręzo- 
ści wielkiego poety żydowskiego M. Brodersena 
„z udziałem całego zespołu Teatru Żydowskiego, 
© z A. Sambergiem na czele i. z referatem red. dr. 
=M. Kanfera. Sam Jubilat wystąpi jako recytątor 
swych utworów, a zaznaczyć należy, że Broder- 
son jest świetnym recytatorem. — Przedsprzedaż 
biletów (ceny popularne) w firmie A. Fischhab, 
al. Grodzka, e 


PAUL BURSTEIN W KRAKOWIE! 

Ulubieniec publiczności Paul Burstein przywita 

w najbliższych dniach Kraków gwizłem, humo- 
nem, śpiewem i tańcem Jak się dowiadujemy, 
Paul Burstein przyjeżdża ze swyn pierwszorzę- 
dnym zespołem artystycznym „specjalnie dla Kra- 
ścwa angażowanym i wystąpi w zupełuie nowym 
przebojowym reperluarze operetkowym w teatrze 
„„Bagatela*. — Bliższe szczegóły w afiszach i dhl- 


.. szych komunikatach. 


Aj 


æ Z TEATRU MIEJSKIEGO. Dzisiaj 1a orzed- 
sl: wieniu popularnem po raz 23-ci wesoła ko- 
medja węgierska „Pieniądz to nie wszystko“. Ju- 
tro również na przedstawieniu popalarnem nie- 
twykle zabawna komedja angielska „Prawie noc 


poźlubna”, 


e o ER R ZZA ZZ ZO ZZOZ AIZ OOO 


— „TOWARISZCZ<, komedja francuskićgo auto 
ra J. Devala, ostatnia nowość scen europejskich, 
będzie najbliższą premjerą. Próby odbywają się 
pod kierunkiem reż. J. Karbowskiego. W rolach 
głównych wystąpią pp. Jaroszewska, Hierowski, 
Nowakowski 
NAJBLIŻSZEM PRZEDSTAWIENIEM 0- 
PEROWEM będzie romantyczno- komiczna opera 
Fr. Flotowa „Marta“, w opracowaniu muzycznem 
dyr. B. Walek Walewskiego, w reżyserji $t. Ro- 
manowskiego. W operze tej wystapią Zościnnie: 


"znakomita śpiewaczka Ada Sari oraz Świetna at- 


tystka opery poznańskiej Marja Janowska, 


— DZIŚ A. SAMBERG W „DYBUKU! I „SKĄFP- 


CU“ PO CENACH ZNIŻONYCH w tęatrze żyd. 
Bocheńska 7. Z powodu wielkiego powodzenia 
dyrekcja teatru żydowskiego przelłużyła wystę- 


py A. Samberga jeszcze na kilka dni, Dziś we. 


wtorek o g 8'45 wiecz. na ogólne żądanie po ce- 
nach bardzo niskich od 49 gr do 1 zł 90 gr, poraz 
ostatni 1) „Dybuk“ w 3 aktach, 2) cieszący się po 
wodzeniem „Skąpiec“ akt 2gi, A. Samberg w 
świetnych kreacjach: „Skąpca* i „Cadyka'. Jutro 
we środę nadzwyczajne przedstawienie na cel Ko- 
mitetu rodziciełskiego przy szkole hebrajskiej, 
wyst. poraz ostatni „Szlojmke Szarlatan* A. Sam- 
berg w niezrównanej roii Szarlatąna, po przed- 
stawieniu koncert rewjowy z udziałem zespołu i 
Sambergiem na czele. We czwartek 1 lutego $45 
wiecz. popnlarne przedstawienie po cenach od 49 
gr , 2 sztuki za 1 bilet poraz ostatni „Bóg zem- 
sty“ oraz „Przeklęty, w sobotę premjera „Der 
Tojber'* D. Bergelsona. Bilety w firmie A. Fisch- 
hab, Grodzka 46, ed 7 przy kasie tęatru. 


TEATR TM. J. SŁOWACKIBGO 


Wtorek 7'30 wiecz.: „Pieniądz to ue wszystko" 
środa 780 wiecz.: „Prawie mec poślubna”. 


DT 


SYLWIA SIDNEY EEEE 


OZ Z 0 ÓW ZZA Z ZZ PO EZ R ZO RE, 


WYNIKI SPORTOWE 


PRZERWANY MECZ WARTA—SKODA 
o mistrzostwo Polski w pięściarstwie 


W dniu wczorajszym odbyło się w Warsza- 
wie finałowe spotkanie o drużynowe mistrzostwo 
Polski w pięściarstwie między Skodą i Wartą. 

Mecz nie został zakończony. Przy stanie 7:5 dle 
Warty, podczas spotkania Majchrzyckiego z, Wożź: 
niakiem publiczność obrzuciła ring  Kartoflamii 
(przeznaczonemi zresztą dla nielojalnie walczące» 
go poznańczyka) i doskonały arbiter pan Kopro4 
wski, opuścił salę, co było sygnałem do przerwa» 
nia zawodów. 

Wyniki były następujące: Sobkowiak (W) zwyj, 
cięża Czarneckiego nieznacznie na punkty; Ro, 
galski (W) odnosi nieuzasadnione zwycięstwo nad! 
Millerem, Kajnar (W) remisuje po wspaniałej wal! 
ce z Cyranem, Bąkowski (Sk) bije Sipińskiege 
zdecydowanie na punkty, Seweryniak (Sk) a 
pewniej wypunktował Aniotę a Piłat zdobył pan- 
kty walkowerem. 


WĘGRY—HOLANDJA 5:1 (2:1). 

W Rotterdamie rozegrano onegdaj mecz piłkarski 
między reprezentacją Węgier (zawodowcy) a Holan: 
dją. Początkowo mecz stał pod znąkiem przewagi 
Holendrów, którzy nawet zdobyli pierwszą bramkę. ' 
Dopiero później Węgrzy rozegrali się i niebawem 
wyrównali, ą następnie uzyskali prowadzenie 2:1. 

Po pawzie przewaga Węgrów była druzgocąca. I 
w tym okresie gry strzelili oni trzy bramki, uzysku- 
jąc ogółne zwycięstwo 5:1. — Na meczu było około 
8.000 widzów. 


DALSZE WYSTĘPY HOKEISTÓW KANADYJ. 
SKICH. 

Po klęskach sensacyjnych Saskatoon Suakers zdo 
łali oni nareszcie zdobyć pierwsze cenne zwycięstwo, 

Rozegrali oni ostatnie mecz rewanżowy z LTC. 
Praga. Początkowo mecz był zupełnie wyrównany. 
lecz w drugiej tereji Kanadyjczycy opanowali syta- 
ację, uzyskując prowadzenie 2:0, a w trzeciej tercji 
strzelili jeszcze jedną bramkę, zwyciężając LTO w 
stosunku 3:0 (0:0, 2:0, 1:0). Bramki strzelili Sharpe. 
Welsh i Lake. È 

Równoożeśnie w Glasgow odbył się sensacyjny 
mieqz hokejowy między obrońcami tytułów mistrzów 
świata USA Rangers a Ottava Shamrocka. I tym 
razem Kanadyjczycy byli lepszą drużyn od Amer; 
kan i uzyskąłi zwycięstwo 5:1. 
| EO A A AA | 

TEATR ŻYDOWSKI (BOCHENSKA 7) 

Wtorek 8'45 wiecz: „Dybuk“ oraz „Skąpiec“ (ce 
ny Zniżone). 

Środa 8'45 wiecz.: „Szłojmke Szarlatan" 
koncert rewjowy. 

TEATR POLSKI W KATOWICACH 
Wtorek 7 wiecz.: „Trójka hultajsza", 
Środa 8 wiecz.: „Chcę właśnie Ciebie". 

Teatr Polski z Katowic w Król. Hucie 
Środa 3'45 pop: „Skąpiec“. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH 

ADRIA; „Wyrok życia“ (Eichlerówna i Andrze- 
jewska). 

APOLLO: „Moje marzenie to Ty“ (Liljan Har- 
vey, Lew Ayros). 
H "ape „Pieśń Poganina* (Don Jose Mo- 
jica), 

BAGATELA: „Zabawka“ (Alma Kar, Zula 
Pogorzelską, E. Bodo, J. Marr). 

= DOM ŻOLNIERZA: Pat i Patachon, jako ga- 
zeciarzę. 

PROMIEŃ: „Ludzie w hotelu’ (Greta Garbọ, 
Wallace Bęery). 

SŁONKO: „Hrabina Monte *hristo* (Brygida 
Helm). 

SZTUKA: „Kocham Cię w środę“ (E. Landi, 
M. Jordan, W. Baxter, V. Jory). 

ŚWIT: „Samarang. Abmang i Sai- yu“. „Port 
San Diego" (C. Colbert, B. Lyon). 

TICIECHA: „Wielka księżna Aleksandra" (Ma- 
rja Jeritza, Leo Slezak, Szöke Szakali). 

WANDA: „Hrabia Zarow* (R. Armstrong, Fay 
Wray, Joel Mc Crea). 

—MV>—— 


— OŚWIĘCIM, CHRZANÓW, BIELSKO! Moj- 
żesz Broderson, kierownik artystyczny „Araratu” 
który Święci obecnie jubileusz swej 20-letniej pra 
cy literacko- artystycznej, wystąpi jako Świetny 


oraj 


'recytator swych utworów na akademjach ku czci 


jego urządzanych, a to: w Oświęcimu we wtorek 
du 30 bm, w Chrzanowie we śrolłę dn 31 bm, 
w Bielsku w czwartek 1 lutego. We wszystkich 
tych miastach przyjazd poety M. Bradersona wy. 


wolal wielkie zainteresowanie. 
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Tekst nowej Konstytucji 


Uchwalona w dniu 26 b. m. przez Sejm nowa 
Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej, przecho- 
ldząca obecnie pod obrady Senatu, ma następu- 
jące brzmienie: 

L 


ZASADY OGÓLNE. 


1. Państwo Polskie jest wspólnem dobrem 
wszystkich jego obywateli. f 

Wskrzeszone walką i ofiarą najlepszych swoich 
synów, ma być przekazywane w epadku dziejo- 
wym z pokolenia w pokolenie. 

Każde pokolenie obowiązane jest wysiłkiem 
włąśnym wzmóc siłę powagę Państwa. 

Za spełnienie tego obowiązku odpowiada przed 
potomnością swoim honorem i swojem imieniem. 

2. Na czele Państwa etol Prezydent Rzeczypo- 
spolitej. e 

Na Nim spoczywa odpowiedzialność wobec Bo- 
ga i historji za losy Państwa. 

Jego obowiązkiem naczelnym jest troska o do- 
bro Państwa, gotowość obronną i stanowisko 
wśród narodów świata. 

W Jego osobie skupia się jednolita i niepodziel- 
na wladza państwowa, 

3. Organami Państwa, pozostającemi pod 
zwierzchnictwem Prezydenta Rzeczypospolitej £3: 
Rząd, Sejm, Senat, Wojsko, Sądy, Kontrola Pań. 
stwowa, oraz Samorząd terytorjalny i gospodar- 


Ich zadaniem naczelnem jest służenie Rzeczy- 
pospolitej, 

4. W ramach Państwa '« w oparciu o nie kształ. 
tuje się życie społeczeństwa. 

Państwo zapewnia mu swobodny rozwój, a gdy 
tego dobro powszechne wymaga. nadaje mu kie- 
runek lub normuje jego warunki, 

Państwo określi zadania życia zbiorowego, któ- 
rych wykonanie spada ra organa rządu lub sa- 
morządu. 

5. Twórczość jednostki jest dźwignią życia 
zbiorowego. 

Państwo zapewnia obywatelom możność roz- 
woju ich wartości osobistych oraz wolność Su. 
mienła, słowa i zrzeszeń. 

Granicą tych wolności jest dobro powszechne, 

6. Obywatele winni są Państwu wierność, oraz 
rzetelne spełnianie nakładanych przez nie obo. 
wiązków. 


BARUCH 


4. Wartością wysiłku : zasług obywatela na 
rzecz dobra zbiorowego mierzone będą jego u- 
prawnienia do wpływania na sprawy publiczne. 

Ani pochodzenie, ani wyznanie, ani płeć, ani 
narodowość, nie mogą być powodem ograniczenia 
tych uprawnień. 

8. Praca jest podstawą rozwoju i potęgi Rze- 
czypospolitej. 

Państwo roztacza opiekę nad pracą i sprawu- 
je nadzór nad jej warunkami. 

9. Państwo dąży do zespolenia wszystkich O= 
bywateli w harmonijnem współdziałaniu na rzecz 
dobra zbiorowego. 

10. Żadne działanie nie może stanąć w sprzecz- 
ności z celami Państwa. 

W razie oporu Pańsuwo stosuje Środki przy- 
musu. 


Prezydent Rzeczypospolitej 


11. Prezydent Rzeczypospolitej, jako czynnik 
nadrzędny w Państwie, hanmonizuje działanie na- 
ezelnych organów pań.twowych oraz rvzstrzyga 
konflikty pomiędzy temi organami. 

12. Prezydent Rzeczypospolitej: 

a) mianuje według swego uznania i odwołuje 
Prezesa Rady Ministrów. a na jego wniosek mia- 
nuje i odwołuje Ministrów. 

b) zwołuje i rozwiązuje S*jm, przyczem roz- 
wiązanie Sejmu przed upływem kadencji wymaga 
wskazania powodu. 

c) zarządza otwarcie, odroczenie i zamknięcie 
sesji Sejmu i Senatu. 

d) jest zwierzchnikiem Sił Zbrojnych, 

e) reprezentuje Państwo nazewnątrz, przyj- 
muje przedstawicieli państw obcych i wysyła 
przedstawicieli Państwa Polskiego. 

f) stanowi o wojnie I pokoju, 

g) zawiera i ratyfikuje umowy z innemi pań. 
stwami — przyczem umowy handlowe, celne. ob- 
ciążające stale Skarb Państwa lub zawierające 
zobowiązanie nałożenia nowych ciężarów ną o- 
bywateli. albo powodujące zmianę granie — wy- 
magają przed ratyfikacją zgody Izb Ustąwodaw- 
czych. wyrażonej w ustąwie. 

h) obsadza urzędy państwowe, Jemu zastrze- 
żone. 

13. Prezydent Rzeczypospolitej korzysta z u. 
prawnień osobistych, stanowiących Jego prero- 
Satywy. 


~~ Wkrótce będę miał znowu sposobność przybycia de 


Do prerogatyw tych zalicza się: 

a) wyznaczanie jednego z kandydatów na Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej. s 

b) wyznaczanie na czas wojny następcy Pree 
zydenta Rzeczypospolitej i 

co) mianowanie i odwoływanie Prezesa Rady 
Ministrów, Pierwszego Prezesa Sądu Najwyższe- 
go i Prezesa Najwyzszej Izby Kontroli. 

d) mianowanie i zwalnianie Naczelnego Wodza 
i Generalnego Inspektor: Sił Zbrojnych. 

e) powoływanie sędzitw Trybunnału Stanu i 
senatorów, piastujących mandat z wyboru Prezye 
denta Rzeczypospolitej. 

f) mianowanie i zwalnianie Szefa i urzędników 
Kancelarji Cywilnej. 

g) rozwiązywanie Sejmu przed upływem kde 
dencji, oraz zarządzanie odnowienia Senatu W 
pełnym składzie, 

h) oddawanie członków Rządu pod Sąd Trye 
bunału Stanu. 

i) stosowanie prawa łaski i wykonywanie pice 
czy prawnej, 

14. Akty urzędowe Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej wymagają dla swej ważności podpisu Preze- 
sa Rady Ministrów i właściwego Ministra, 

Akty, wymagające z osobistych unprawnień Pre 
zydenta Rzeczypospolitej (prerogatyw) — nie 
wymagają kontrasygnaty. 

15. Prezydent Rzeczypospolitej za swe akty 
nie jest odpowiedzialny. j 

Za czyny, niezwiązane ze sprawowaniem urzę- 
du, Prezydent Rzeczypospolitej nie może być po- 
ciągany do odpowiedziainości w okresie urzędo- 
wania. 


16. Wybór Prezydentą Rzeczypospolitej dokqe 
nywa się w sposób następujący: 

Kandydata na Prezydenta Rzeczypospolitej 
wybiera Zgromadzenie Elektorów, złożone z Mare 
szałka Senatu, Marszałka Sejmu, Prezesą Rady. 
Ministrów, Pierwszego Prezesa Sądu Najwyższe. 
go, Generalnego Inspektora Sił Zbrojych, oraz 
elektorów, wybranych z pośród obywateli 
najgodniejszych w liczbie 50 przez Sejm i 25 przez 
Senat, 

Ustępującemu Prezydentowi Rzeczypospolitej 
służy prawo wskazania ewego kandydata. 

Jeżeli ustępujący Prezydent Rzeczypospolitej 
z tego uprawnienia skorzysta, wyboru Prez. Rzplł= 
tej dokonają obywatele w głosowaniu powszecie 
nem z pomiędzy dwóch kandydatów Zgromadzea 


Aron, Friedmann i S-ka 


Przekład z francuskiego Heleny Hellerówny. 


De brózd na jego znużonej twarzy przybyły jeszcze 
zmarszczki, utworzone uśmiechem zadowolenia. Transak- 
cja z „Dansk Union'ami* przyniosła przeszło dziewięćset 
tysięcy franków zysku. Ty!eż zarobił również przeklęty 
Bodener, który przyjechał do Paryża po swą część. Nie 
nadarmo się fatygował! Oblad, wydany onegdaj na jego 
cześć, był doskonały pod względem potraw, win, cygar, 
a zwłaszcza deseru: młodzjutkiej blondyneczki z podkrą- 
żonemi, naiwnemi i rozpustnemi oczyma... Co za numer! 
Na to miłe wspomnienie Aron przesunął kilkakrotnie język 
po mięsistych wargach. Ta druga, brunetka, też była nie- 
brzydka... może nieco za chuda. lecz jeśli podobała się sta- 
remu Bodenerowi.. Miał pierwszeństwo co do wyboru... 
i trzeba przyznać, że jak na ewój wiek był jeszcze wcale, 
wcale... Coprawda i Szymon nieźle się spisał. Przypomina- 
jąc scbie pewne szczegóły, był dumny s onegdajszych 
przeżyć i pełen nadziei na przyszłość. Zapemniał nawet 
o swej wątrobie i artretyzmie. „Ach. życie zapewne nie 
iato uroku, gdy...“ Coprawda wówczas można się pocie- 
szyć czemś innem... Jak to mówił ten stary spryciarz Bo- 
denera?: „Jeśli ktoś pragnie mieć przyjemną starość, powi- 
nien nie zaniedbywać dwóch rzeczy: bridge'a i smacznych 
xęsków...* Uśmiechnął się na wspomnienie miny Bodenera, 
z jaką wygłaszał swe zasady... Następnie przypomniał so- 
bie tajemniczy, pełen obletnic i domyślników wyraz ocu 
Łodencra w chwili pożegnania na dworcu. | 


Paryża, kochany przyjacielu... 

Aron przymknął oczy i wyobraził sobie energiczne i ina 
seligetne rysy ezefa Bodenera, wielkiego Kai Kjaerlupa, 
króla margaryny. 

— Uważasz się za nieomylnego, nieboraku! — pomyślał 
— Jesteś pewny wezystkich posunięć, całego personelu 
i nle domyślasz się, że twój Bodener oszukuje cię poza 
twemi plecami. A ja, Szymon Aron, ciągnę z tego zyski. 
Tylko tak dalej, kochasiu! Pracuj, iam sobie głową, wy- 
myślaj wszelkie możliwe kombinacje, ryzykuj setki miljo- 
nów, sbyśmy mogł uszczknąć bez ryzyka i niebezpieczeń- 
stwa trochę tych pieniędzy, z któremi Ą 
taniec 1,..* 

W oczach Szymona Arona zjawił się złośliwy błysk. 
jego bank znał niejedną tajemnicę. I pomyśleć, że z po- 
czątku Friedmann był przeciwny pewnym transakcjom 
i twierdził, że są nieuczciwe! Głupiec! Czy to nicuczciwość, 
jeśli się zabierze trochę pieniędzy ludziom, którzy wycią- 
gają miljony z kleaaeni publiczności? Obecnie Friedmann 
już nie nie mówi. gdyż zanadto się cieszy, gdy z końcem 
roku zgarnia przypadającą nań część zysku. Jakby Fried- 
mann wyglądał, gdyby sam prowadził dom bankowy?... 
Co prawda i on się na coś przydaje. Potrafił utrzymać ary- 
stokratyczną kltentelę ojca i nawet ją rozszerzyć, a wszy- 
scy ci ludzie wolą elg nawet zwracać do Friedmanna, ani- 
żeli do mnie. Możnaby przypuszczać, że im bankier jest 
większym Żydem, tem więkezem ta szlachta obdarza go 
zaufaniem... Przyjdzie jednak dzień... Młody Friedmann 
nie bęózie prącował w banku.. Nie nadaje się doń z tym 
chorobliwym wyglądem, mgllstemi marzeniami o wiedzy, 


"Bir. © 


One- == 


nia Elektorów i ustępującego Prezykałie Ming, . 


pospolitej. 

Jeżeli ustępujący Prezydent, | 
zgodzi się z wyborem Zgromadzenia ae; 
kandydat Zgromadzenia Elektorów uznany zosta. 


je za obranego na Prezydenta Rzeczypospolitej. | 


14. Okres urzędowania Prezydenta Rzeczypo- 
społliej trwa lat siedem. 

18, W czasie, gdy urząd Prezydenta Rzeczypo- 
spolitoj jest npróżniony, funkcję Prezydenta spra- 
Wuje zastępczo Marszałek Senatu; korzysta om 
wówczas ze wszystkich uprawnień z urzędem 
Prezydenta Rzeczypospojitej związanych. 

19. W razie wojny okres urzędowania Prezy- 
denta Rzeczypospolitej przedłuża się do upływu 
trzech miesięcy od zawarcia pokoju; Prezydent 
Rzeczypospolitej osobnym aktem, ogłoszonym w 
gazecie rządowej, wyznaczy wówczas ¿Wego Na- 
stępcę na wypadek opróżnienia się urzędu przed 
zawarciem pokoju. 


TI. 


20. Rząd kieruje vprawami Państwa. nie za- 
atrzeżonemi innym. organom władzy. 

Rząd składa się z Prezesa Rady Ministrów i 
ministrów. 

Prezes Rady Ministrów reprezentuje Rząd, kie- 
tuje jego pracami oraz ustala ogółne zasady po- 
fityki państwowej. 

Ministrowie kierują poszcezególnemi działami 
sdministracji państwowej, albo spełniają poru- 
gzone im zadanie szczególne. 

Organizacją Rządu, a w szczególności zakres 
działania Prezesa Rady Ministrów, Rady Mini- 
strów i Ministrów —— określa dekret Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 

21. Ministrowie, dla rozstrzygnięcia spraw. wy- 
magających uchwały wszystkich członków Rzą- 
du, tworzą Radę Ministrów pod przewodnictwem 
Pizesa Rady Ministrów. 

22. Prezes Rady Ministrów, Rada Ministrów i 
Ministrowie, mają prawo wydawać rozporządze- 
mia celem wykonania aktów ustawodawczych i 
e powołaniem się na nie: 

Rozporządzenia te nie mogą stać w sprzeczno- 
ści z aktami ustawodawczemi i będą ogłaszane 
w Dziennniku Ustaw. 

23. Prezes Rady Ministrów i Ministrowie są od- 
powiedzialni politycznie przed Prez. RzZplitej i mo- 
gą być przez Niego w każdym czasie odwołani. 

24. Sejm w wykonaniu prawa kontroli parla. 
mentərnej nad działalnością Rządu, może zażądać 
ustąpienia Rządn lub Ministrą. 

Wniosek taki moze być zgłoszony tylko pod- 
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z nc ŚĆ 


AOT DZIENNIE” środa 31. 1. 1084 


w pociągu 


Donosiliśmy już o wybuchu maszyay piekielnej w pociągu pospiesznym na linji Wielsń—Agrcam. 
Na zdjęciu widzimy wagony ko lejowe, zniszczone wybuchem. 


czas sesji zwyczajnej i nie może być głosowany 
na posiedzeniu podczas którego został ogłoszony. 

Jeżeli za wnioskiem wypowie się Sejm zwykłą 
większością głosów, a rezydent Rzeczypospoli- 
tej w ciągu trzech dni nie odwoła Rządu lub Mi- 
nistra ani też Sejmu nie rozwiąże — wniosek bę- 
dzie rozpatrzony przez Senat na najbłiższem po- 
siedzenin. 

Jeżeli Senat wypowie się za wnioskiem, uchwa- 
lonym przez Sejm, Prezydent Rzeczypospolitej 
odwoła Rząd lub Ministra, chyba, że rozwiąże 
Sejm i zarządzi odnowienie senatu w pełnym 
składzie. 

25. Niezależnie od edpowiedziatności politycz. 
nej przed Prezydentem Rzeczypospolitej i parla- 


mentarnej przed Sejmem, Prezes Rady Ministrów 
i Ministrowie ponoszą odpowiedzialn, konatytucyj 
ną przed Trybunałem Stanu za umyślne naruszenie 
Konstytucji lub aktu ustawodawczego, dokona- 
no w związku z urzędowaniem. 


Prawo pociągania ministrów do odpowiedzial- 
ności konstytucyjnej, służy Prezydentowi Rze- 
czypospolitej, a także Sejmowi i Senatowi w Iz- 
bach Połączonych. 

Uchwała Tzb Połączonych. oddająca ministra 
pod sąd Trybunału Startu, zapada większością 
3/5 głosów przy obecności conajmniej połowy u- 
stawowego składu tych izb. 


(C. d. n.) 


polityce i reformach społecznych|... Ten chłopak jest za- 
truty intelektualizmem, jak Rafał sztuką. Obaj są straceni 
dla interesu. Mam nadzieję jednak, że Rafał poślubi wkoń- 
cu Żaklinę i to będzie dlań najlepsze wyjście. Friedmann 
będzie mógł z pewnością dać Żaklinie bztery lub pięć mi- 
lgoiów posagu. W ten sposób pieniądze pozostaną w -inte- 
resie, a większość funduszów przejdzie w ręce mej rodei- 


ny... czyli w moje... Żakłina jest niebrzydka. Wkrótce bę- 
dzie juź w tym wieku, w którym panna powinna wyjść za 
maż. Rafał ma dwadzieścia dziewięć lat, a ona jest o dzie- 
sięć lat młodsza... Zupełnie odpowiednia różnica wieku... 

W tejże chwili kichnął, gdyż słońce łaskotało jego na- 
wspó. łysą głowę. Schylił się, by podnieść gazetę, która 
spadła na ziemię i powiedział z ironicznym uśmiechem: 

— Podług mego życzenia! 

Zapukano delikatnie do drzwi. Był to Rafał, 

Niecczekiwane zjawienie się syna, o którym właśnie 
syślał, wydało się Aronowi dobrą wróżbą. 

— Nie spodziewałem się ciebie wcale przy takiej pięk- 
nej pogodzie... Przypuszczałem, że jesteś na jakiejś wycie- 
cezce... 

Uśmiechnął się, ujrzawszy zakłopotaną minę syna. 

— Wybieram się za miasto, ale chciałem się najpierw 
z ici} zobaczyć... 

— Tc bardzo łądnie z twej strony! Siadaj tutajl 

ææ Chciałbym z tobą pomówić, tatusiu... 


Meraz Szymon pojął zakłopotanie Rafała. Pomyślał, Że: 


„Chcialbym z tobą pomówić* znaczyło prosić o pieniądze. 
Więc nie wystarcza mu już na miesiąc dziesięć tysięcy 
franków? Czyż nie zarobił też coś ostatnio na tym „Bale. 
cie biszpaźskim"?.. Zapewne ma jakąć drogą przyjaciół- 


kas Cóż za głupiec! W jego wieku! Okazuje się. że nie 
talko potrzeba mu moich pieniędzy, ale również mych 
rad“. 

Widząc, że Rafał umilkł i nie miał odwagi nawiązać roe- 
mowy, ośmielił go: 

-— Powiedz mi szczerze, kochany Rafciu, co masz na 
GETCU... 

Dobroć ojca wamogła jeszcze mękę Rafała. Dopóki nie 
przestąpił progów bibljoteki, nie zdawał sobie dostatecz- 
mic srrawy z wydarzeń ostatniego miesiąca, które łączyły 
się z sobą z bezlitosną logiką i kinematograficzną szybko- 
ścią. Nagle pojął potworność nieuniknionego wyznania. 

Zapomniał o wszelkich pouczeniach i radach Pam, o 
wspólnie przez nich ułożonej mowie. Widział tylko stoję- 
cego przed nim ojca i pamiętał to, co mu miał wyjawić. 
W swem pomieszaniu uczepił się rozpaczliwie tego słowa 
„Szczerze', Zaczął mówić, wykonując gesty, jakby wska- 
kiwał do wody: przymknął oczy, nadął policzki i ode- 
tchnął głęboko. 

— Ożeniłem się, ojcze... 

Pu tem wyznaniu wypłynął niejako na powierzchnię. Ta 
ulga trwała jednak tylko chwilkę. Nie śmiał otworzyć 
oczu, 2 ucisk, którego się pozornie pozbył, wzmógł się je- 
szcze, gdyż przyłączył się doń lęk, paraliżujący całe jego 
aciężsłe ciało... Cóż za okropna cisza! Sądził, że ojciec 
wyda jakiś okrzyk, podbiegnie doń, podniesie rękę, czy 
nawet da mu w twarz, jak wówczas w Vaucresson. gdy 
rozmyślnie rzucił słoik z konfiturą na białą suknię jednej 
z zaproszonych pań. Lecz ojciec nie ruszał się, a cisza po- 
tęgowała się, była coraz dotkliweza, stała się istną ciszą 
śmiertelną, ©. 8. n. 
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Aoki ordynacji podatkowej- 


uchwalony przez Rade Ministrów 


„Głos Narodu" donosi, że w niedzielę 28 b. m., poż 
mimo święta obradowała Rada Ministrów. Ną posie- 
dzeniu sapadła uchwała wniesienia do Sejmu projek- 
tu ordynacji podźtltowej. Ponadto uchwalona rozpo: 
rządzenie w aprawie ulg kolejowych dla funkcjona: 
rjuszy państwowych, rozporządzenie -o stojanszacm 


h i h — i kilka innych | 
PROSZE nych i wyznaniowyć p" | wej na jednego właściciela nieruchomości wypa- 


niniejszej wagi. 

Projókt ordynacji podatkowej przygotowany był 
przęz Ministerstwo Skarbu przez czas dłuższy, Budzi 
bn "w słęrach gospedarczych duże zaniepokojenie, 
gdyż ustanawia nowe utrudnienia w postępowaniu 
agon i odwoławezem, 


Projekt dalszego ograniczenia 
świadczeń Z. U. P. U. 


W dniach najbliższych wejdzie pod obrady Sejmu 
uchwalony. przeż Radę Ministrów projekt ustawy b 
. zmianie Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospóli-. 
tej o ubezpieczeniu pracowników umysłowych. —- 
Z wajśniójszych zmian, przewidzianych. w projekcie; 
należy: wymienić: 


wych dózpreów górniczych (sztygarów lub też ich 
zastępańw); 

2) zwolnięnie od obowiązku ubezpieczenia na wy- 
padek braku pracy osób, pobierających emerytury, 
oraz całkowite zwolnienie od obowiązku ubezpiecze 
nia pracowników związków samorządowych oraz ich 
przedsiębiorstw i pracowników innych  instytucyj 
publiczno-prawnych, jeśli przysługuje im prawo do 
świadczeń nie mniejszych i na warunkach nie gor- 
szych od przewidzianych ustawą o ubezpieczeniy pra 
cowników umysłowych. 


3) określenie stawki przy dobrowolnem kontynu- 
owaniu ubezpieczenia w wysokości o 25 proc. wię- 
cej, niż wynosi składka na pokrycie świadczeń eme 
„ytalnych z tytułu obowiązkowego ubezpieczenia 


|| abezpiaczenia. 


tato fo znaczne okniżenhie skłądki w porówna 
„Ay ze składkami, obowięzującemi dotychczas; 

*4) uzdleżnienie wysokości t, zw. jednorazowych 
odpraw 'Q4ł długości okresu, przebytego w ubezpie- 
gzeńiu (przy sześciu miesiącąch, przebytych w ubez- 


| pleozaniw -— dwumiesięczna przeciętna suma, na ja- 
1) zaliczenie do kategorj! pracowników umysło. < 


ką był ubezpieczony, a następnie wzrost o jedno- 
miesięczną sumę na każde następne sześć miesięcy 
Btanowi to znaczne pogorszenie do» 
tyckczagowych przepisów); 

5) uzależnienie wysokości wymiary świadczeń dla 
osób pobjerających juź zaopatrzenie z innych tytu- 
łów (w tym wypadku rentą z ZUPU wynosić będzie 
kwotę wzrostu za cały ozas ubezpieczenia); 

6) pkreńlemią renty dla osób, którzy nie przebyli 
w ubezpieczeniu 880 miesięcy, przekroczyli 65 rok 
życia 1 nadal pracują, na. kwotę, stanowiącą różnicą 
pomiędzy należną reutą, gdyby ubezpięczopy nie był 
żatrudnióny. a sumą, od jakiej jest ubezpieczony 2 
tytułu! zatrudnienia. 

Inne poprawki, objęte projektem ustawy. — mają 
charakter zmiań dla usunięcia zauważonych luk i błę 
dów.w dotychczas obowiązującej ustawie. 


m Gof yiana 


125 milj. z}. zaległości składek 
b. Kas Chorych 


Według obliczeń, dokonanych przez Ubegzpiecząl- 
qie Społeczne, zaległości w b. Kasach Chorych wy 
noszą przeszło 125 miljonów złotych. Z gumy tej przy 
pada 50 miljonów złotych na składki, potrącone pra- 
gównikom, lecz przez pracodawców nie odprowadzó- 
ne do Ubezpieczalni. 

Wobec licznych bankructw przedsiębiorstw. jakie 
*ostathio mają miejsce, sumy te są w większej części 

stracone. 


Polubowne umowy o 46-godzinny 
tydzień pracy 

Toczące się obecnie rokowania między orga- 
nizacjami przemysłowców a Związkami Zawodo- 
wemi w sprawie zawarcia nowych umów zbioro- 
wych doprowadziły w szeregu wypadków do po- 
rozumienia i polubownego utrzymania dotychcza- 
uwego 46-godzinnego tygodnia pracy, jakoteż 
dotychczasowych norm urlopowych. W szczęgó!- 
1ości wiele takich umów zawarto w przemyśle 
chemicznym. Do analogicznych porozumień doszło 
także w Zakładach Ceramicznych w Ómiełowie, 
w woj. Kieleckiem, w fabryce wyrobów gumowych 


w Wolbromiu oraz w trzech cementowniach na I tacją konstytucji niemieckiej, 


terenie Zagłębia Dąbrowskiego. 


Clenię części zapalniczek 


W „Monitorze Polskim“ z dn. 26 bm. ogłoszony 
został okólnik do Dyrekcji Ceł, w którym Minister 


stwo Skarbu wyjaśnię, że; nawót te części zapal- 
niczek, które podlegają cieniu według jakości ma- 
terjału i wykończenia, należy traktować jako 
przedmioty -Monopolu Zapałczanego i również 
nie mogą być one importowane do kraja oraz wy- 
dawane do wolnego obrotu bez. zezwolenia j 4 
śnych władz raonopolowych. W razie jednak przy 
wozy za żezwolenieta miniętr4 skarbu, adu ta 
kie opłacie i UE nie JA A 


Jak kto mL pożyczkę 
| narodową? 


Jak wynika z ostatecznego zestawienia udztała 
społeczeństwa w eubekrypcji Pożyczki Narodo- 


dio 193 zł, na kupca 161, na mzemieślnika 86 zł, 
na przemysłowca 2810 zł, na odwokata 538, na 
lekarza 383, na duchownego 157 zł, na kapitali- 
ato 206 zi., na ucznia szkolnego 76 zł, na przedsta 
wiciela świata pracy 156 zł, na pracownika fity- 
cznego 108 zł, na spe "x" © jo państwowego 
168 mł. 


Przesyłki za pobraniem 
do Holandji 


Z dn. 15 lutego br. poczta polaka połłejmuje 


| wzajemną wymianę za pobraniem w obrocię z Ho- 


landją. Najwyższa kwota pobrania przesyłek pole- 
conych, listów wartościowych i paczek wysyłanych 
2 Poleki do Holandji wynosić może 1.650 zł., kwo 
ta zać pobrania przesyłek, kierowanych do Polski 
wynosić może 5 florenów holenderskich. Ponad- 
to możliwe jest przekazywanie pobrania na konta 
czekowe zagranicą w walucie kraju przeznaczenia. 


Wystawa polska na Targach 
Lewantyńskich 


' Zwiększone zaintereaowanie rynkami Bliskiego 
Wschodu wobec tradności, jakie napotyka nasz 
eksport na rynkach europejskich, przejawia  Bię 
w masowym udziale przemysłu polskiego w Tar- 
gach Lewantyńskich, które odbędą się w Tel-Awf 
wie, w okresie od 26 kwietnia do 26 maja br. 

Wskutek wielkiego napływu zgłoszeń firm 
polskich, Poląko-Palestyńska Izba Handlowa, ore 
ganizująca Pawiłon Polski na Targach powyż: 
szych, zrouszona byla powiększyć pierwotny, 
gmach wystawowy, zajęty całkowicie przez ina 
stytucja państwowe, oraz wybudować dodatka 
wy pawilon, w którym umieszczone zostaną eks: 
ponaty prywatnych przedsiębiorstw. 

Pozatem przewidziany jest osobny. pawilon 


łódzkiego przemysłu włókienniczego oraa szereg 
kjosków indywidualnych w pobliżu pawilonów. i 

Państwowy Instytut Eksportowy  zarezerwo- 
wał dla organizowanej obecnie Wystawy Wzorów, 
i Prób riean metraż w Pawilonie Polskim, 


HINDENBURG ULASKAWIŁ, HITLER ZA- 


RZĄDZIŁ STRACENIE LUBBEGO. 

(K) „Neuer Vorwärts“ donosi z miarodajne 
go źródła, że Van der Lubbe został przez Hin- 
denburga zaraz po wyroku lipskim ułaskawio 
ny i że ta decyzja Hindenburga zaskoczyła Hit 


"lerd, który wezwał do pamocy swych dorad- 
'ceów prawnych, a ci wytłumaczyli mu, że prè- 


zydentowi Rzeszy nie przysługuje już prawo 
łaski. Hitler, zachwycony tą usłużną interpre 
zarządził, by 
Van der Lubbego w gorączkowem tempie stra 
cono. 


KIM JEST GENERAŁ S. $.? 
Gdy się słyszy o rywalizacji między Goerin- 
giem a Hitlerem, przypuszcza się, że ten anta 


CEES 


Tylko legitymacia partyjna świadczy o przynależności do 


Krajowei Organizacii Sionistycznei. — Kup legitymacię! 


gonizm wystąpił dopiero po tryumfie hitlery« 
zmu, w rzeczywistoci jednak jest daty znacza 
nie wcześniejszej. Góring był już w roku 1923 
wodzem S. A., kióra to formacja liczyła wten= 
czas około 15,000 ludzi. W ówczesnych stosun 
kach miał Góring zbyt mocną pozycję, która 
groźną stać się mogła dla samego ‚wodza‘. In- 
trygi Góringa skłoniły Hitlera do utworzenia 
obok S. A., względnie nawet przeciw niej, wła 
śną formację, We wrześniu 1923 r. tworzy od= 
dany Hitlerowi porucznik Berchtold zaczątek 
S. S. (Schutzstaffeln), która to organizacja od 
daną była do osobistej dyspozycji Hitlera, sta 
nowiąc niejako jego gwardję osobistą. Powoły 
wano do S. $. ludzi zupełnie pewnych i nie co 
fających się przed żadnem okrucieństwem. 


Gdy w r. 1927 Gregor Strasser doszedł do du 


|żego znaczenia w łonie organizacji narodowo= 


socjalistycznej, uważał za jedno ze swych głó 
wnych zadań wysunięcie swego człowieka na 
kierownika S. S. Wybór jego padł na Henryka 
Himmlera, który piastował wówczas podrzę* 


=> Ax MANARA OR? O O AZ ok 


dne stanowisko i węjsko PNA w wii skał kit a WAR a 7 w. partji atakowany, 28 

rozmaite zarzucane mu oszustwa i nadużycia. |- 
Gdy Gregor Strasser popadł w niełaskę, Himm 
ler zapomniał o swym dobroczyńcy i prze- 
sze] na stronę Hitlera. Po przewrocie hitlerow. 


, kim zoslaje prezydentem policji w Mónach- 


jum i na tem swojem stanowisku: organizuje 

iorderstwo dokonane na doktorze Bellu który 
zbyt duża wiedział i dlatego musiał „zniknąć. 
Obecnie Henryk Himmler jako wódz S. S. zaj- 
muje poważne stanowisko w obozie hitlerow- 
skim i obok Röhma i Góbbelsa pomaga Hitlero 
wi w jego rozgrywce z Göringiem. 

Göring zamianował się sam szefem tajne$ 
policji państwowej w Prusiech, wżniżićniając 
w ten sposób swą pozycję. Hiller odpowie- 
dział natychmiast posunięciem ze swej stro- 
ny, mianując Himmlera szefem tajnym policji 
w całych Niemczech. Mówią że Göring ma w. 
swych rękach dokumenty, ilustrujące prze- 
szłość Himmlera, kolidującą z kodeksem kar- 
nvm. Himmler ze swej strony utworzył w Mo 
nach jum specjalne biuro, trudniące się szpiego 
waniem Göringa. Klucza do tego biura Himm . 
ler nikomu nie powierza... 


WZROST NĘDZY I BEZROBOCIA 


Wedle danych statystycznych cyfra bezro- 
botnych wzrosła w Niemczech w grudniu ub. 
r. o 343.000 osób. Do tej cyfry przyznaje się 0- 
ficjalna statystyka, wedle zaś nieoficjalnej sta 
tystyki cyfra bezrobotnych wzrosła w grudniu 
«u 733.000 osób. O rozmiarach zaś nęzdy panu- 

jacej w Niemczech świadczy artykuł, który się 

ukazał w gleichschaltowanej „Vossische Zei- 
tumg'. Z tego artykulu dowiadujemy się że w 
Niemczech korzysta z ikcji pom. dła biedn. pod 
czas zimy (Winterhilfswerk) przeszło 16 mil- 
jonów ludzi, Tak Niemcy wygłądają pod rzą- 
dami Hitlera! 


MIĘDZY FRANCJĄ A NIEMCAMI. 


Przedstawiciele młodzieży francuskiej, któ- 
rzy z początkiem stycznia br. zetknęli się z 
przedstawicielami młodzieży niemieckiej, opó 
wiedzieli na publicznem zebraniu w Paryżu 
gwe wrażenia wyniesione z Niemiec. Wszyscy 
mowcy zgodni byli w tem, że młodzież hitle- 
rowska stoi na bardzo niskim poziomie umy- ' 
śłowym j dlatego nie można z nią dojść do 
porozumienia. 


Najciekawsze przemówienie wygłosił Rene 


George Etienne, który specjalną uwagę po- 


"święcił trzem dziedzinom możliwego porozu- | 
mienia się młodzieży francuskiej z młodzieżą 


' niemiecką. Na płaszczyźnie ideowej porozumie 


mie jest narazie wykluczone, bo młodzież fran 


, cuską zrozumieć nie potrafi ideologji rasizmu 


4 przesadnego kultu państwa, W dziedzinie po 
Titycznej porozumienie jest rówmież niemożli- 
we, bo teza francuska: bezpieczeństwo, postę- 
powanie rozjemcze, rozbrojenie, nie znajduje 
żadnego echa w Niemczech. Mawea nie spot- 
kał w Niemczech żadnego młodego człowieka, 
któryby bronił Ligi Narodów. W Niemczech 


‘rozumieją równouprawnienie Niemiec z Fran 


cją tylko w sensie dozbrojenia Niemiec. W 
dziedzinie gospodarczej są pewne możliwości 
porozumienia, ale sytuacja w tej dziedzinie 


* jest bardzo niejasna, bo niewiadomo, czy Hit- 


ler jest za kapitalizmem czy socjalizmem. 


Po referatach rozwinęła się bardzo żywa dy | 


= skusja. w której zabrali głos przedstawiciele 


wszystkich kierunków partyjnych. Wszyscy 
mowcy byli zatem, by dążyć do porozumienia 
z Niemcami, chociaż praktycznie te dążenia na 
trafiają ze strony niemieckiej na olbrzymie 
trudności, 


"Gratulacje Goebbelsa 


Berlin. (ŻAT). Minister propagandy «dr. Gosb- 
bels wystosował na ręce przywódcy prypągandy 
Kitlerowskiej w Egipcie Alfreda Hes-a (brata 
win. Rzeszy Hessa) depeszę z życzem, z okazji suk 
ceu odniesionego przez „nowe Niemcy w spra- 
wie kairskiej, którą zakończyła się oddaleniem. 
powództwa Żyda Jabesa. 3 

Wyrok sądu kairskiego wyzyskany będzie przez 
propagandę narodowo-sucjalistyczną dla specjal. 
nej sudycji radiowej. która nadana będzie dnia 81 


 tycania z radźo-stacji państwowej, 


„NOWY DZIENNIK“ środa 31. I. 1984 


Jerozolima. (ŻAT). Jak się dowiaduje ŻAT, Ko- 
misja Murisona, niianowara do zbadania paździer- 
sikowych rozruchów arabskich w Palestynie, do- 
sała w toku swego śledztwa do wniosku. że postę- 
powanie policji było — w miarę 
możliwości — nacechowane cierpliwością i rozwa- 
gą. W sprawozdaniu swem komisja zaznaczą, Że 
nim policja zdecydowała się na zrobienie użytku 
z broni wezwała ona tłum do rozejścia się i usiło. 
wała wpłynąć na niego przekonywująco w tym 
kierunku. W toku śledztwa komieji nie' natraliła 
na żaden wypadek, któryby usprawiedliwił twier 
dzemie, jakeby policja miała postępować niezgo- 


Praga. (ŻAT). "Długoletni generalny 
Deutsche Friedens.Geselsoaft i b. socjalistyczny 
poseł Gerhard Sęger, który przez 9 miesięcy; był 
internowany w obozie koncentracyjnym w Ora- 
nienburgu, skąd udało mu się niedawno  zkiee. 
przybył w tych dniach do Pragi i udzielił przed- 
stawicielowi ŻAT-nej garści informacyj o watun- 
kach bytu więźniów politycznych w tym obozie. ' 
który bynajmniej nie ustępuje „ławnemu* obo- 
zowi w Dachau i jak tamten jest prawdziwem 
piekłem dla uwięzionych. Szczególnie bestjalsko 
traktowani są — jak i we wszystkich obozach 
więżniowie-żydzi. W Oranienburgu ustaliła się już 
„tradycja“, że każdy szturmowiec 'i wartownik, 
może sobie z każdym jeńcem robić co mu się żyw- 
nie podoba, żadne zaś skargi nie odnoszą najmniej 
szego skutku. Pewną część wartowników stano- 
wią patalogiczni sadyści. Większość pozostałych 
stanowią natury niewolnicze. Ludzi reagujących 
normalnie i po ludzku na traktowanie więźniów 
jest nie więcej niż 10 procent, ci ząś ostatni nie 


i 
Lundenburg. ŻAT. Ciężka polityczna sytuacja 
Austrji i kryjące się w niej niebezpieczeństwo dla 
skupienia żydowskiego tego kraju było tęmatem . 
‘obszernej dyskusji w toku ostatniej debaty budże- 
towej wiedeńskiej gminy żydowskiej. Przedstawi- 
ciele wszystkich ugrupowań nie ukrywali zaniepo 
kojenia z powodu sytuacji. Kilku mówców ośtrźć 
gało przed zamykaniem oczu w obliczu rzeczywi. 
i stości. Społeczeństwo żydowskie w Ąustrji „talk 
j dalece nie zdaje sobie sprawy z powagi położenia, 
i że dotychczas nię zdołano stworzyć jednolitej 
| reprezentacji austrjackiego żydostwa, któraby by- 
ła wyposażona w odpowiedni autorytet i upoważ 
| niona do podjęcia rozmów z czynnikami polity- 
| cznemi zarówno w kraju, jak i zagranicą na temat 
piekących zagadnień skupienia żydowskiego w 


objestywnych , 


| 


Austrji. Zaostrzona cenzura przyczynia sią do, 


Nr. $1 


- 


Sprawozdanie komisji palesty nskiej 
Murisona 


j dnie ze służbowemi przevisąmi. Komisją stwierdza 


"że dzielność i lojalność Lulicji jest w najwyższym 


stopniu godną pochwały. szczególnie zasługuje ną 
podziękowanie komendan. policji palestyńskiej 
pułk. Spicer. 

Komunikując policji wyniki śledztwa Komisji 
Murisona, Wysoki Komisarz sir Artur Wauchope 
oświadczył, a jest niezmiernie szczęśliwy. że polis 
cza Stoi na wysokości swego zadania i że jest zde. 
cydowaną również w przyszłości w najbardziej 
kłopotliwych sytuacjach „pełniać swe obówiązki z 
całą lojalnością i godną wstrzemiężliwością, które 
są nieodłącznemi cechami jej struktury 


Piekło więżniów-Żydów 


w obozie koncentracyjnym w Oranienburgu 


sekretarz 


ośmielają się głośno uzewnętrzniać swych uczuć 
i poglądów. Więźniowie-żydzi są zorganizowani 
w odrębną „kompanję żydowską”. Muszą oni wy- 
konywać roboty najcięższe i najbrudniejsze. —— 
„Kompanja zydowska“ caje też najwięk:zy odse- 
tek skatowanych na śmierć i samobójstw. Pewne- 


| 80 lekarza-żyda tak skatowano w pierwszym dniu 


| 


umieszczenia go w obozie że całe jego ciało prze- 
ksztąłciło się w jedną miazgę krwi. poczem ..za- 
kwaterowano' go w cel: szerokości 60 i długości 
60 cm., tak że mógł on w niej tylko st. ć, W tej 
pozycji nieszczęśliwiec spędził 14 dni, Wszyscy 
więźniowie trzymani są w celach podziemnych 
przypominających raczej groby. Żywność jest bra 


doa i niestrąwna. Warto zaznaczyć. że komendant 


obozu oranienburskiego przygotowuje obecnie do 
druku ...Anty-Brunatną Księgę“. która ma na celu 
wysławianie humanitarnych warunków *ego obo- 
zu.. Książka ma się ukązsć również w przekładach 
ra język „francuski'i anei 


Zaniepokojenie wśród Zydów austriackich 


zdezorjentowania ludności żydowskiej. która po- 
ciesza się bezpodstawnym optymizmem. 

Zawieszone w swoim czasie podburzająco-anty- 
semickie nisma ukazują się znowu. Są one popie- 
rane przez koła Heimwehry. Wpływy tych kół 
są niezmiernie silne szczególnie w sferach wyso- 
kieh urzędników oraz wśród górnej warstwy go- 
spódarczej w krajach prowincjonalnych. W ostat- 
nich dniach bardziej jeszcze uszczupiiła się pod- 
stawa rządu przez ustąpienie Związku Kombatan 
tów, który doniedawna był jeszcze najsilniejszą 
i najwierniejszą podporą gakinetu Dolfussa. Ja- 
koś szczęśliwie udaremniono „pucz“ tego Związ- 
ku. Narazie wszystko ucichło po serji rewiżzyj i 
aresztowań. Związek stał się zupełnie niespódzia- 
nie placówką narodowych socjalistów. 


( Jeszcze o skardze przeciwko hitlerow- 
skiemu klubowi w Kairze 


Kair. (ŻAT). Mieszany trybunał w Kairze w pro 
cesie z oskarżenią urzędnika żydowskiego Um- 
berto Jabos przeciwko bitterowsziemu , Klubowi 
niemieckiemu“ ogłosił decyzję, iż sprawa ta nie 
podlega jurysdykcji sądu Kosztami procesu obcią 
zono. powoda. 

Wyrok wywołał nader przykre wrażenie i nieza- 
dowolenie wśród ludności żydowskiej. szczególnie 
gdy rzecznik oskarżyciela adw. Caetro przedtem 
jeszcze postawił sądowi pytanie, czy prawdą jest. 
że rząd niemiecki zwróch się do rządu egipskie- 


miga  ; 00 GE 


go o wywarcie nacisku na sąd, celem R: 


komplikacji politycznych, 
„ Adw. Castro stwierdził. że tego rodzaju infor- 
“macje ukazały się w prasie domagał się więc wy- 


raźnej odpowiedzi.od prokuratora Prokurator ża. 


| prłeczył i zwrócił się do trybunału o oddaletńie 


| skargi Jabesa. Z takiem smem żądaniem zwrócjii : 


4 się do trytiaału przedstawiciele „Klubu niemieć- 
|=" kosy, py e egipski Kamel Sidki-hęy oraz prof, 
jw, Sidic-bey oświądczył, ib brqszuta 


z powodu której Jabes zgłosił skurgę «kierowana 
jest nie przeciwko żydostwu światowemu. leez wy 
aj przeciwko Żydom niemieckim. Prot. Grimm 
twierdził, iż powód mógłty domagać się odszko- 
dowania jedynie w tym wypadku. gdyby dowiódł, 
że naskutek tej publikacji poniósł szkody mater- 
jalne. 

Adw. Castro wskazał na szereg precedensów są 
dowych i domagał się zasądzenia odszkodowania. 
Po dłuższej naradzie ządt uchylił skargę. 

Kair (ŻAT). Adw. Castro powiedamił ząd. iż 
zgłasza apelację przeciwko wyrokowi miesząnego 


i trybunału, 2 


Berlin. (ŻAT). Prasa niemiecka wyraża railość 


'4 powodu wyroku trybuuału w Kairze, przedata- 


wiając przebieg sprawy jako „klęskę światowego 
żydostwa”. Pisma narodowo-gocjalistyczne podkre 
Sigją międzynarodowy charakter trybunału w 


sklad którego wchodzą Włosi, Anglicy,  Egipcja- 
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„NOWY DZIENNIK“ środa 31. T. 1984: 


Liczne rewizje i aresztowania 
wśród członków endeckiego 0. W. P. 


Z Warszawy donosza: W związku z ostatniemi 
wybrykami chuligańskiemi, władze  bszpieczeń- 
stwa zarządziły liczne rewizje i aresztowania po- 
śród endeków, członków b. „Obwiepolu”. 

I tak onegdaj zanotowano w Warszawie około 
80 zamachów na sklepy żydowskie, między inne- 
mi na Nowym Świecie: w firmach Józzfą Boren- 
sztajna, Klinge, Feimnesser, na Marszałkowskiej: 
„A la Fourchette” i B-cia 'Hirszfełd „pozite na 
Żórawiej 16 w sklepie galanteryjaym I. Szulden- 
fojsta. 

Do sklepów tych rzucono butelki z sołynem żrą* 
co- łzawiącym, wybijając szyby ú niszcząc to- 
wary na wystawach i półkach. 
` Pozatem po północy rzuzodo 
w dancingach: „Adria“, „Oaza“ 
ı ołując panikę wśród gości. 

W związku z tem nocy onegdajsz=j na dworcu 
Głównym w Warszawie przed dejścien pociągu 
łódzkiego, funkcjonarjusze policji połityczacj za- 
trzymali właścicieła zakładu fotograficznego w 
Warszawie przy ul. Chłodnej 27, Henryka Kona- 
rzewskiego. 

Konarzewski oprócz małej walizeczki miał ze 
soba 2 pakiety, w których znaleziono 5 tysięcy 
nielegalnych ulotek, nawołujących do wystąpie- 
nia przeciw rządowi. 

W trakcie badania Konarzewski przyznał się, że 
ułotki te zostały wydrukowane w zakładzie dru- 


»onby łząwiące 
i „Paradis*, wy- 


karskim Feliksa Kierskiego przy w. Żelaznej nr. ' 


28, gdzie natychmiast przepro vadzona rewizja 
dała nadspodziewanie obfity materjał w postaci 
pckażnego zapasu już wydruxowanych ulotek 1 
broszurek o treści antypaństwowej i przyzotowa- 
uego do druku — składu zecerskiego. 

W związku z tem aresztowano właścicieła dru- 
karni, oraz następujących pracowników, zatru- 
dnionych u Kierskiego: Krawczyka Władysława, 
G«dlewskiego Kazimierza, Dudzsiego Józefa, Kra 
jewskiego Witolda, Śliwierskiego Stamsława, La- 


tuha Władysława i Benzo Ryszarda Wszyscy a- 
resztowani nałeżą do sekcji „młodych D. OWP. 

Aresztowany Feliks Kierski w czasie qrzesłu- 
chania posłał, że Konarzewskiemu pomagał w dru 
karni Jan Piszczatowski, który jest właścicielem 
jedengo Z najstarszych w Warszawie zakładów 
fotograficznych, a ponadło «tarszyn cechu foto- 
graficznego. Po przeprowadzonej rewizji w mie- 
sskaniu i zakładzie fotógreficznym — Piszezatow 
sł iego aresztowano. i 

Aresztowany Konarzewski jest znanym działa- 
czem endeekim, Sprawuje od godność Jrezesa ko- 
ła stronnictwa narodowego w Łodzi . 

Aresztowania zaanych w Warsżawie fotogra- 
fów, drukarza i pracowników. trukarskich pocią- 
gęły za sobą rewizję w nieszkaniu działacza 
obwiepolskiego dr. Jana Mosdoxfa i Andrzeja 
Świetlickiego, gdzie mieści wię rzdakcja czasopi- 
sma „młodych“ obwiepolłaków — „Sztafety”, 

Wszyscy aresztowani zostali osadzeni w aresż- 
cie przy urzędzie śledczym na ul. Daniłowiczow 
skiej. 

Niezależnie ód tego w związku z “ozczucaniem 
w rozmaitych lokalach bomb łzawiących, policja 
osadziła w areszcie czterzch osobników,  człon- 


| Ków b. OWP., których przyłapano na gorącym 


uczynku rzucania bomb łzawiących Przy jednym 
z zatrzymanych znaleziono zapas a zawie- 
rającę żrące PIC 


Z Lodzi donoszą: W związcu z dozojanem w 
Warszawie aresztowaniem liczaych członków b. 
OWR. i Stronnictwa Naradowągo m. in. prezesa 
koła Stronnictwa Narodowego w Lodzi Henryka 
Konarzewskiego. aresztowany został. członek łódz 
kiego koła Stronnictwa Narodowego Władysław 
Krzymuski, który był sekretarzem Konarzewskie- 
go. Aresztowanego Krzymuskiego pod silną eskor 


‘ta przewieżiono de Warszawy. 


Emerytowany generał ofiarą mordu 
rabunkowego 


Z Wiłna donoszą: Onegdaj wieczorem rozeszła 
się w Wilnie wiadomość o zamordowaniu eme- 
rytówanego generała brygady — 72-letniego Zy- 
gmunta Henryka Ryakiewicza w mieszkaniu jego 
przy ul Beliny 16—11. 

Po otrzymaniu wiadomości o morderstwie nie- 


zwłocznie przybyli na miejsce zbrodni przedsta- - 


wiciele władz Bądowo- Śledczych. Już pierwszy 
rzut oka przekonał przedstawicieli władz bezpie= 
częństwa, iż dokonano morderstwa w celach ra- 
bkunkowych. Zwłoki zamordowanego leżały na po- 
dłodze tuż przy drzwiach małego gabineciku, w 
którym zwykł był generał w godzinach porahnych 
pracować. Zwłoki leżały w kałuży krwi, która 
obficie spłynęła z kilku ran widocznych na gło- 
" wie Splądrowane mieszkanie, pootwierane szu- 
flady. rozrzucone rzeczy mówiły pozaten o po- 
sspiechu mordercy. 

Zamordowamy Śp. generał Rynkiewicz mieszkał 
w Wilnie od 9 lat. Mieszkał samotnie wraz ze słu- 
żącą Anna Pietkiewiczową, która służyła u nie- 
go od 40 lat. Krytycznego dnia o „zodz. 9 rano 
Pietkiewiczowa wyszła na miasto. gdzie zabawi- 
ła do godz. 11 Wracając z miasta spostrzegła, 
że drzwi od kuchni nawpół otwarte, ponimo że 
*'ychodząc drzwi zamknęła. Szybko weszła do 
przedpokoju i zajrzała do gabinetu Jana, gdzie 


z przerażeniem zauważyła leżące na podłodze 
zwłoki generała. 

Wszystko przemawia za tem, że zabójcy dżia- 
łali wedle zgóry ułożonego lanu. Sprawcy morf 


waw 
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U ludzi, cierpiących na żołądek, kiszki : złą prze- 
mianę materji, stosowanie naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józełfa pobudza prawidłowość funkcji nar 
rządów trawienia i kieruje odżywcze dla organizma 
soki do krwiobiegu. — Zalecana przez lekarzy. 


čt rabunłowego prawdopodobnie od kilku dni 
obserwowałi ntieszkanie generała i w ten spo. 
sób wiedzieli, iż służąca codzień rano udaje Się; 


„do miasta, pozostawiając w mieszzaniu generała 


satnego 

Gdy więc wczoraj służąca wyszła, jedzn ze zbro 
dniarzy zadzwonił do drzwi frontowych. Otwo- 
rzył generał i. wówczas, po zmyłleniu czujności, 
zbrodniarz zadał mu czemś ciężkiem cios w gło- 


"wę. 


Napadnięty zdążył jeszcze cofnąć się o kilka 
kroków do swego gabinetu, gdzie padł brocząc 
krwią na podłogę. Wówczas bandyci zadali mu 
jeszcze kilka ran w głowę. Przekonawszy się, iż 
generał nie żyje, bandyci splądrowali całe mie- 
Szkanie, rabując biżuterję, pieniądze oraz inne 
rzeczy. Co zdołali złoczyńcy zrabować nie zostało 
narazie stwierdzone 


Służąca Pietkiewiczowa, przebywająca w stanią, 


silnej depresji z powodu tragicznego zgomu jef 
gospodarza, mogła tylko stwierdzić zaginięcie nie 
których rzeczy, Nie była ona jednak wtajemni- 
czona ile pieniędzy miał w mieszkaniu zamordo= 
weny oraz jaką przechowywał biżuterję. Stwier= 
dzi to dopiero bliższa rodzina zmarłego, zamie» 
szkując w Warszawie, którą powiadomiono już 
telefonicznie o zbrodni. 

W miare dalszego badania terenu zbrodni po- 
licja ystaliła niezbicie, iż sprawcy mordu zostali 
spłoszeni i nie zdążyli doprowadzić rabumku do 
końqa. Ćo spłoszyło zbrodniarzy i zmusiło dė 
ucieczki nie zostało narazie ustalanie. 


Okoliczność. że morderca (ewentualnie morderu ` 


cy) zostali spłoszeni i uciekli przez tyłne drzwi 
potwierdza również znalezienie w czasie przeszuu 
kiwania klatki schodowej, porzuconego żełaznego 
lomu, na którym widniały ślady krwi. Nie ulega 
więc wątpliwości, że ten lom był narzędziem aoa 
dri. 

Policja śledcza wzięła się energicznie do m. 
pienia sprawców zbrodni. W ciągu dnia wczonaja 
sżego zbadano szereg Świadków, których zeznarndśi 
1t.gołyby wnieść trochę światła do ponurej speer 
wy i przyczynić się do ujęcia zbrodniarzy. 

Śp. Rynkiewicz był jak wspomnieliśmy emerytów 
nym generałem brygady, był kawałeren i w Wei- 
nie mieszkał od przeszło f0 lat Poprzednio Mt- 


żył w armji rosyjskiej. Po przejściu ma emeryfus- 


rę pracował w policji w Wilnie w randze mid- 


komisarza kierując działem gospodarczym w Poa 


I-endzie wojewódzkiej PP 


Nowy napad na rodzinę Centnerszwerów 


Wszyscy dobrze pamiętają aapad na kantor ban 
kierski Centanerszwęra, mieszczący się na naj- 
ruchliwszej ulicy Warszawy Kraxowskiem 


* Przedmieściu Nt. 78. Zrabowano kiłxanaście ty- 


sięcy złotych oraz zamordowano właściciela kan- 
toru Centnerszweria. Sprawcy. do dziś dnia nię 
są wykryci. 

W niedługi czas potem na klatce schodowej do- 
mu dr. 23—25 przy ul Nalewki joxonano napadu 
rabunkwoego na córkę zamordowanego bankiera, 
Stefanję  Cehłnerszwerową, która, powracając 
z kantoru, niosła dość znaczną sumę pieniędzy. 
Tym razem rabnsią zdołano pochwycić. Skazany 
za ten napad bandyta dodziś dni odsiaduje karę 
w więzieniu. 

Nad rodziną Centnerszwerów zawisło jakieś - 
fatum. bo oto oneg'laj doakdnano zuów napadu ra- 
bunkoego na żonę zamordowanego bankiera, p. 


Reginę Centnerszwerową, liczącą lat 56, zamiesze 
kałą w domu nr. 23—25 przy ul. Nalewka, 
"Pani Centnerszwerowa po zamknięcu kantora 
bkankierskiego, udała się na miasto, zabierając ze 
sobą dwie teczki. W jednej teczce Znajdowały sig 
ktucze od kantoru, w drugiej zaś teczce — kiła 
Feraście tysięcy złotych gotówką w walucie pole 
skiej, oraz banknoty zagraniczne. 

Do załatwieniu różnych spraw p. Centlnarszwee 
rowa powracała do domu około godz. 10-tef wiecz, 
Na schodach domu Nr. 23—25 przy ul. Nałewki, 
zeuważyła, że z trzeciego pietra schodzi jakichś 
dwu nieznajomych mężczyzn Gdy mijałi ją na po 
zżomie LM piętra, rzucili się na nią, zadając jeł 
szereg szybko po sobie następujących, 
kawałkiem żełaza. 

Pani Centnerszwerowa ciężko "anna, zalanił 
krwią, padła na ziemię. Miała jednak na tyłe je» 


pom LN I a S Z T 


ŻYDOWSKI KOMITET POMOCY BEZROBOTNYM 


w Krakowie, Skawińska 2 
Konto P. H. ©. Nr. 412.412 


jesi już czynwy 


Czy zzdeklarował Pan uż Swój datek na miesiące styczeń do kwietnia br.? 
Jeśli nie — uczyń Pan to zazari Kędza w ulicy żydowskiei woła o pomoc! 
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SECZE przytomności, Że wollt o pomoc. 
porwali jedna z teczek i siio wiz- 
kli przez bramę domu nr. 25. 

Zaalarmowani krzykiem lokatorzy domi, nr. 
2% przybyli na pomoc ciężko rannej i HANERE 
policje oraz pogotowie prywatne. Lekarz pogot- 
wif ptzewiózł p. Centnerszwerowg fa 
ges lekarze dokonali wę Doe tńspaacji cza 

ki Stan stlary nepadu Jest bardzi ioti. 

Wsgczęjć nat docliodzepie noalcyjie W- 
staliłę, że tabusie zrabowali p. Cenfnerszwerowej 
teczkę, w której znńjdowały się klucze vrag losy 
loterji państwowej; teczkę zaś 'trugą, w. której 
były gienłądze późdstawili przy 'ofierże napad. 
m. a napadu wszczęto „poszmikiwania. - 


AS amm" eli daf | a sed "og DZIENNIK” środa 31. I. 1954 


Ee a i oaia RYC E A E aa a a a 7 


= 


Wielka Brytanja. którą iha mandat nad 
Palestyną, stara się ha odeinku sportowym 
być wzorem dla mięjscowych obywateli. 
(Wszędzie, gdzie stacjonują większe kadry 
żołnierzy brytyjskich, budują Anglicy 
wspaniałe urządzenia sportowe. 


3 f Pag ej na, tarib AGE 

- NSZ ostatnio Makabi po bardzo iadnej grze lot- 
w Warszawie o Szpitala Zydawzkiego nikom angielskim 3:4, w Rdzeń później 
ednak w Ba da brzmiał 4:0 


"4 Warszawy” dońószą: onii odbyło się ch. 
à ćjalne przejęcie stanowiska kierownika Szpitala 
ná Czystam przez pułk. dra Eilego. 


Bzystenf politechniki oskarżony 
m RopaŚć na policjanfa 


Przeą wydziałem, karnym sądu  akręgowego 
w Warszawie, stanął starszy asystent Politechni- 
ki, Kazimierz Łysakowski, pełniący funkcje pro- 
fegora, który podczas zajść akademickich w dniu 
5 marc ub. r. znalazł się pod kościołam św Krzy- 
ła. Policja nie wpuszczała nikogo do kościoła wo 
bec tego, iż był tam już zbyt wiki natłok. Ły- 
Rekowski jednak nie wiedząc o ten, wszedł na 
schody. Wówczas jeden z policjantów schwycił go 
22 palto. Wywiązała się szarpanina. Łysakowski 
pobiegł następnie na jezdnię i chciał wskoczyć do 


iÝ tramwaju, został jednak zatrzymany. Axt oskar- 


żenia zarzucą Łysakowskiemu, że uderzył poli- 
cjanta w twarz i dopuścił się czynnej 1apaści ʻa 
posterunkowego. Oskarżony wykazywał, Że (po- 
ciągnięty z tyłu za klapę od palta, straci} równo- 
wagę i jeżeli uderzył policjanta, tą niechcący. 
Sąd wydał wyrok uniewinniający. 


Przed procesem o operację 
na osobie $, p. Drabika 


Prokurator sądu okręgowego w Warszawie 
przekazał sędziemu śledczemu calem przeprowa-. 
dzenia dalszego dochodzenia, wszystkie akta, do- 
trczące sprawy prof. Meissnera w związku z tra- 
A operacją na osobie śp.. Wincentego Dra- 


Jak z powyższego wynika, nie zanosi się na. 
goie tej sprawy, jak to poszatkowo przypu-. 
pizał anonimy 


ég 
M z męża arfystki p. Jezierskiej 


Śledztwo prowadzone w sprawie tragicznego ' 
zajścia w garderobie teatru Nowego w Warsza- 
wie, kiedyto emerytowany porucznik- lotnik N. 
Jezierski usiłował postrzelić z rewolweru, a ita- 
stępnie poranił pożyczkami znanzgo aktora p Ah, 
uż Różyckiego — posunęło się już znaczaie 

zód. 

© Delem całkowitego wyśwletlenia żajścia władze 
%ledcze podjęły dochodzenie w kierunku ustalenia: 
autora anonimowych listów i telefonów, Ftóre, 
ctrzymywał p. Jezierski. One to bowien skłoniły 
gc do wtargnięcia do garderoby p. Różyckego. 

Osoba, która żasypywała p. Jezierskiego ano- 
ńmimami, uwłaczającemi jego Żonie, znana jest już 


„„poicji Nazwisko jej trzy nane jest narazie w ta-_j* 


icy. 
Ma to być ktoś ze sier teatralaych, jak słychać, 
fcdna z koleżanek p. Romany Jszierskiej 
P. N. Jezierski pozostaje nadał w areszcie śled- 
cżym przy ul. Dzielnej. 


Fabryczka fałszywych 10-zlofówek 
w Krzuchowicach 


Donosiłiśmy już kilkakrotnie, iż od pewnego 
czasu ukazują się we Lwowie fałszywe monety 
40-złotowe. Poszukiwania policji za fałszerzami 
trwały długi czas, aż wreszcie zostały uwieńczo- 
xp pomyślnym rezultatem Oto onegdajszaj nocy 
zostala wykryta fabryczka fałszywych  movet w 
Brzuchowicach w mieszkanin Władysława Szu- 
stera. u którego ukrywał się fałszacz ze Lwowa 
Hilary Beznowski. Beznowski fałszował monety f 
40-złotowe. Przy rewizji zakwestjoaowanp formę 
gipsowa na monety 10-złotowe, metal i kwasy do 
pcbielania. 

Na miejscu przytrzymano Sznstera i Beznow- 
skiego oraz Aleksandra Rabę zam. we Lwowie. 
Raba współdziałał z fałszerzami. Fałszerzy Od-, 
stawiono do aresztów policyjnych 
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dia, Makabi! U zwycięzców na wyróżnienie 
zasługuje wiedeńczyk Riss, Markus i Go ld- 
erg. 
` * 

Piłkarstwo w Palestynie „jest w bojowy 
ogniu mistrzostw. daje się, że tytół ka Daj: 
va mey zdobędzie świetty zespół Hapoelu 
(Tel-Aviv), który ma już tia swym rózkła- 
dzie _ejgroźniejszych przeciwników. Na 
rugiem miejscu uplasuje się Makabi rów- 
nież z _Tel-Avivu. Lider tnistrzostw pilkar 
skich Palestyay — Hapoel osiągnął tak 
re wyniki dzięki solidnemu oninkówi 
pod okiem b. gracza Hakoshu w Gracu — 
Krausa. z 
W Jenie odbyły sie zawody szer- 
miercze Makabi i przyniosły. następujące 
wyniki: 
Panie: floręt: 1) Szerórówna, 2) Rabino- 
wicz (Makabi T.-Aviv), panowie: floret: 1) 


Trzęcie qgólno-polskię zawody narciarskie klu- 
bów żydowskich, zorganizowane ub. niedzięli 
przez „Dror“, miały tym razem urozmaicenie, ja- 
kim był prócz licznego udziąłu miejscowych za- 
wodników — udział klubów. ząrmiejscowych ze 
Stryja, Bielaka, a zwłaszcza etart krakowskiej 
| Makkabi. Były to pierwsze zawody, w których 
„| zawodnicy lokalni mogli się zaulerzyć z zaawanao- 
wanymi żydowskimi narciafzarai z zachodu. Za- 
„| wody odbyły się z Konieczności w Brzuchowi- 
cach i zgromadziły na starde T drużyn męskich, 
ubiegających się o pubar im. inż. |. Zinna doraz 31 
zawodników, w tem 4 panie, startujące indywidu4l 
nie. Trasa 12 km. dla panów i 8 kin. „Ala pán dać 
ciężka. 

Wyniki biegu eą następujące: 1) Katz (Makka- 


„hi, Kraków) 53:13, 2) Bosser — (Hasmonea) 53:20.- 


3) Ehrlich (Makkahi, Kraków) 56:25, 4) Kaiser 
(Dror) 57.85, 5) Lutwak (Bros) ke s Scherer — 


MISTRZOSTWA HOKRJOWE POLSKI 

Poza zawodami Cracovia—Leohija 2:1 w Krako 
ayie (o którym już donieśliśmy), rózegrano jeszcze 
ubiegłej niedzieli mecze: AZS _ (Poznań)—Pogoń 
we Lwowie 2:1 (0:0, 1:0, 1:1) oraz Legla (Warga 
wa) — Ognisko we Wilnie 1:0 £0:0, 0:0, 1:0), w 
wyniku których do finałowych walk wchodaą już 
| AZS i Legja. Mecz mą T.-H. poen 
się dopiero dziś we wtorek. 


HOKEIŚCI NIE POJADĄ NA MISTRZOSTWA 
ŚWIATA. 

W niedzielę wieczorem odbyło slę posiedzenie 
prezydjum zarządu Polskiego Żw. Hokeja lodo- 
wego, podczas którego postanowiono ostątęceuie 
odwołać projektowany początkowo wyjazd pol- 

akiej reprezentacji hokejowej ną mistrzostwa 
świata do Medjelanw 

Jednocześnie postanowiono.. ostatecznie powie- 
rzenie rozęgrania finałów hokejowych o mistrzo- 
stwo Polski okręgowi Iwówakiemu. Finały te od- 
będą się w dniach 2—4 Intego we Lwowie. O ile 
rozgrywki te w tych dniach wskutek niepogody 
nie doszłyby do skutku, finały przeniesione były- 
by prawdopodobnie do Krymity na 9—11 lutego. 


Nr. 31 


Ożywiony ruch sportowy 
w Palestynie 


List z Tel Awiwu. 


ATE 2) Ben-Amo (Mak, T.-A.); sza- 
bla: 1) Singer (Mak. Jerozol.), 2) Mr. Catrig- 
ton (R. A. F. Remlenh). 


Pod koniec stycznia r. b. odbędzie się 
mecz szermierczy pomiędzy repr. żydowe 
ską Tel-Avivu a drużyną lotników angiel- 
skich. 

ch pływak wiedeńskiego Hakoahu 
Flescher przyjechał do Palestyny i będzie 
już startował w najbliższy 


stwach. 
* 


Czołowi lekkogileci europejscy, którzy 
m | przyjeżdžaj TA Palestyny wolą się osie- 
lać w ośrod eh mniej zamieszkanych, To 
też ostatnio daje się słyszeć dość często 
© zwycięstwach dotychczaa nieznanej pro- 

wincji. 

Frank po dłuższej niedyspozycji wrócił 
do formy i pomimo poważnej p uróteji 
wygrał bieg na 5000 mtr. W zawodach t i 
debjutował na gruncie palestyńskim Wei- 
ner z Hakoahu wiedeńskiego, startując 
w sztafecie olimpijskiej w barwach Petach 
Tikwah, która pobiła drużynę Tel-Avivu 
z Levym na czele. 

Również na odcinku sportów motoro- 
wych Palestyna robi ostatnia kolosalne po- 
stępy. Hapoel zaangażował trenera wiedeń- 
skiego Kurta Resingiera. 


Wielki sukces narciarzy Makkabi (Kraków 


na III. ogólno-polskich zawodach klńbów żyd. we Lwowię, — Makkabi krakowaka zwycięża 
indywidualnie i drużynowo, zdoby wając nagrodę inż. Zinna. 


(Makakhi Krak.) 59:25, 7) Spiessbach — (Hasmo- 
neaj 60:36, 8) Ruff (Hasmonea) 61:85, 9) Rotten 
berg (Makkabi Krak.) 61:45, 10) Robinson (Makka- 
bi Bielsko) 62:26. 

Drużynowo pierwsze miejsce zajęła drużyna 
Makkabi, Kraków, w składzie Katz, Ehrlich, Sche 
rer, w czasie 2:49:08, 2) Hagmonea (Besner, Spies- 
bach, Ruff) 8:03:18. 3) Dror (Kaizer, Lutwsśk, 
Donner) 3:08:18, 4) Makkabi Bielsko (Rcbinson, 
Wiener, Dr. Robinson) 8:16:81, 5) Hasmonea II. 
(Schader, Kohn, Bass) 3:30:58. 6) Hakoah, Stryj 
(Mueller, Bieństock. Bericzer) 3:42:28. 

Odznakę sprawności PZN-n zdobyło w 8-ch ka- 
tegorjach 44 zawodników i 4 zawodniczki. 


Organizacja sprawna. Komisję sędziowską sta- 


| nowili; pp. Horowitz, Bęigel, Dubs i Chiger. 


Wieczorem nastąpiło w lokalu Droru rozdanie 


żaka oda 


sk io: postanowiono, że dodafikośa trzecia roz- 
|grywka między Cracovię i Lechią rozegrana zosta 
nie najprawdopodobniej w dniu 34 bm. na neu- 
tralnym grunele w Chodorowie. 

Zarząd PZHL projektuje jednocześnie urządze 
nie w Zakopanem w połowie Intego wielkiego mię 
drynaredowego turnieju, przyczęm na turniej ten 
specjalny deiegat PZHL, który uda się na Kongres 
Międzynżrodowy do Medjolaniu podczas mi- 
strzostw świata, zaprosiłby kilka drużyn zagrańi- 
cznych. 


GRACOVIA—KOLEJOWE PW (KATOWICE) 2:1. 

"W. dalazym meczu treningowo.towarzyskim z po- 
wyžazą drużyną katowicką wygrali piłkarże Cracovii 
2:1 na boisku Cracovii. Bramki zdobyli Kubiński i 
Majlecyk. Będzia p. Dr. zaj 


ZEBRANIE SEKCJI BOKSERSKIEJ „MAK 
KABI“ odbędzie się we czwartek, 1 lutego br., o 
godz. 8 wiecz. w lokalu klubowym. przy ul. Jagie! 
końskiej |. 10. Na zebraniu zostanie ustalony plan 
teningów oraz program pracy na najbliższy o- 
Ere, 
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NA TRYBUNIE SJONISTYCZNEJ 


„NOWY DZIENNIK" środa 81.4.-4984 


Problemy Konferencji „Hitachi 


W dniach 514 lutego bedres 
sie w Krakowie doroczna kanferen- 
cja 3 P. P. Fiiuchdut (ichud) zach. 


Małopolski © Slaska. Poniższy urty- 


| mej organizacji. 


Jestośmy obetnie Świadkami, bezprzykładnej 
wałki, toczonej juź ule o prymat tej igb owej my- 
ši w lanie organizacji ule walki przeciwko ša- 
Bojkotuju się fundusze. pędące 


kuł omawia problemy tej konferen- | podstawą całej naszej pracy wyzwoleńczej, Di- 


cji, 

W sierpniu 1933 minął rok od czasu. gdy Ww 
Gdańsku dokonany został ukt zjednoczenia o- 
bozu sjonistyczno-socjanistycznego, przez fuzję 
partji Hitachdut z Poałe Sjon. 

Od tego czasu rozpocząi się systematyczny pro- 
ces konsolidacji w obozie sjonistyczno - socjali- 
stycznym, który siłą rzeczy, stał się też proce- 
sem selekcji i krystalizacji | 

Uchwalony w Gdańskn program zjednoczonych 
partyj, który poza aktywnym sjonizmem. jasno 
i dobitnie akcentuje swój charakter socjalistycz. 
ny i międzynarodowy, nie mógł zadowolić pew- 
nych grup w Hitąchducie. hołdujących socjaliz- 
mowi utopijnemu, odgradzającemn się od między- 
narodowego ruchu socjalistycznego 

To też rok ubiegły, był} rokiem secesji z łoną 
„Hitachdut* tych elementów. które nie mogły za- 
akceptować zjednoczeniowej platformy gdańskiej. 
Z drugiej zaś strony, był to okres stale zacieśnia- 
jących się stosunków z partją Poale Sjon. które 
w myśl postanowień światowego zjednoczenia, 
mają doprowadzić ćo ostatecznego organicznego 
zlania się tych dwóch pertyj w jedno stronnic- 
two, co zresztą we większości krajów iyż nastąs 
piło. ; 

Tak zatem, tegoroczna konferencja S. P. P. 

„Hitachdut”. jest pierwszą konferencją zreorga- 
niżowanej partji, reformnjącej obecnie swój pro- 
gram na podstawie platformy gdańskiej 

Poza tym momentem uwypnklającym progra- 
mowe i organizacyjne znączenie tej kcnferncji, 
stoją przed nią, niemniej doniosłe zadania o cha- 
rakterze ogólno sjonistycznym. narodowym i spo- 
łecznym, wymagające wielkiej 
Sci, jako od konferencji stronnictwa. biorącego 
bezpośredni udział w kierownictwie światowego 
ruchu sjonistycznego. 

Przejęcie kierownictwa sjouistycznego przez 
lewicę sjonistyczną jako wynik jej zwycięstwa 


zawuuje się legalnie przez Kongres wybrane Kie- 
rownietwo. Prowadzi się separatystyczne akcje 
na terenie miedzynarodowym, krzyżnjące we wie- 
lu wypadkach, poczynania Kierownictwa ruchu, 
łamiąc w ten sposób dyscyplinę, będącą podsta- 
wą siły organizacji. 

Luka spowodowana odsunięciem się pewnych 
grup w organizacji od pracy, musi być zastąpio- 
na nowemi, świeżemi kadrami, których w pierw- 
szym rzędzie dostarczyć musi lewiea sjonistycz- 
na. na której barkach spoczęła główna 4qdpowie- 
dziąłność za kierownictwo. Irrydencie w łonie or- 
ganizacji. przeciwstawić się musi konsolidowana 
i ofiarna praca sjonistyczna 

Nigdy sjonizm nie wymagał tyle ofiar co obe- 
enie, właśnie w okresie prasperity w Palestynie 
i beznadziejnego położenia żydostwa w golusie, 
albowiem pomijając walor Palestyny .akọ mo- 
mentu odrodzenia narodowego, jeet ona wszak je- 
dynym krajem dia emigracji zydowskiej 

Praca Zatem dla Keren Hajesod i Keren Kaje- 
met wysnnąć się musi na plan pierwszy. 

Jesteśmy obecnie Świadkami stale zaostrzają. 
cych się walk między kapitałem a pracą w Pale- 
śtynie. Palestyna: która znajduje się dopiero w 
stadjum swojego gospodarczego rozwoju, dale- 
kiego jeszeze od prawdziwego gospodarstwa ka- 
pitalistycznego, zdradze już wszelkie ujemne sym- 
piomy tego ustroju. Potwierdza to tezę lewicy 
sjonistycznej o potrzebie budowy jednoklasowego 
ustroju od podstaw. Musimy zatem jeszcze wię- 
cej poświęcić wwagi naszemu budownietwu kol- 
lektywnamu. a w szczególności achronie naszych 
dotychczasowych zdobyczy i opiece .Histradrut 


odpowiedzialno- | Haowdim*. 


Rozbudowa Ligi dla Pracującej Palestyny i jej 
instytucji Kapai. są nakazem chwili obecnej. 

Wypływający z aponji kapitalizmu kryzys e- 
konomiczny, nie tylko zdeklasował i spauperyzo- 
wał masy żydowakie, ale powołał do życia reak- 


przy wyborach kongresowych, wywołało dotych- , cję społeczną w postai) różnych odmian fasz- 


czas niepraktykowaną w obozie sjonistycznym | yzmu. 


opozycję Rewizjonistów °` Mizrachi, godzącą już | 
nie tylko w kierownictwo ruchu, ale w istotę je- 
go organizacji. 


Epidemja Mitłeryzmu, która opanowała 
Niemcy, szerzy się pod różnemi nazwami. we 
wszystkiech krajach, a ostatnio bardzo silnie i w 
Polsce. 
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Nowy ilm z Gretą Garbo 


Najnowszym filmem Grety Garbo będzie obraz pt. 
Królowa Krystyna. Świetna artystka odźwarza 1U- 
taj rołę królowej Szwecji, Krystyny. 


Zagłada demokracji, która jeszcze nie miałą 
możności dojść do wyrazu. jest równoznaczna z 
przekreśłeniem naszych praw mniejszości narodoe 
wej i uniemożliwieniem naszej walki o przebite 
wę ustroju. 

Kryzys ustrojowy, Króry przeżywamy, moż6 
być przezwyciężony, tylko i wyłącznie drogą ko- 
operacji z całym światem pracy i postępn. widzą- 
cym w socjaliżmie i demokracji, wyższą formę 
bytowania społecznego. 

Konferencja nasza, będzie musiałą nad tym 
problemem poważnie się zastanowić, by dać wy+ 
tyczne dla naszej polityki krajowej na najbłizseą 
przyszłość. 

Wychowanie młodzieży. walka z reakcyjnesań 
tendencjami w sjoniźmie. dalsza pracą hebrsizim 
cyjna rozbudowa ruchu zawodowego, uraz raf 
budowa organizacji. oto równie wazne problemy, 
nad któremi konferencja zastanowić się będzie rpm 
siała i które z uwagą śledzić będzie, mia > 
na masa zorganizowanych członków, stale ro 
cej sjonistyczno-socjalistycznej partji „Hitech. 
dat“ w naszej dzielnicy. 

Menasche Holländer, 
—ogo — 
DO WSZYSTKICH KOMITETÓW LOKALNYCH 
„HITACHDUT*! 
W związku z Konferencją krajową S. P. P. Hitachz= 


Podnakiem reflektora 


Wystawa w Pałącn Sztuki. 


Wyobraźmy sobie sytuację następującą: wy- 
chodzimy na pejzaż, powiedzmy, w okolice Kra- 
kowa, o zmroku i ruzwieszomy po krajobrazie — 
latarki. Pod wiekowym. pękatym dębem wiesza- 
my latarkę czerwoną, nad rzeką — zieloną. a 
skały skrapiamy żółtem Światłem latarni. Dzieci. 
które nam będą towarzyszyły. wybucheą okrzy- 
kami radości wobec tej fantastycznej iluminacji: 
ale któż pomyśli o namalowanin takiego pejza- 
žu? 

Zrobił tọ Ludwik Leszko. Mutaties mutandis 
znajdujemy to — w innei dziedzinie — u Czesia- 
wa Kuryatty, i, jakgdyby na mocy refleksu świe- 
tlnego, przeskakują od obn tamtych kolorowe 
światełka na sąsiednią Ścianę A. Danielt.Kossow. 
skiej, tak, że cała niemal duża sala objęta jest 
łunaparkową łuną. 

Moma się tu łatwo przekonać, że sąsiedztwo 
dwóch kolorowych latarń nie jest jeszcze kontra- 
stem barwnym. Że natura pod taką kolorową 
szminką traci właściwości natury; i że nazza wra- 
żliwość malarska staje wobec takiego podejścia 
nieco skonsternowana. Jakiekolwiek bowiem a- 


Kije x. ma odskoki zrobnh malarz od natury, po- 
zostaje zawsze z nią organicznie związany, za- 
chowuje zawsze jej trwaie — mówiąc patetycz- 
EE — A ląd sg których nie zatrze 

talnym aakowym efektem. Owe 
stało i i nattrgine aoi stanowią bowiem pra- 
warunek naszej apercepcji sztuki. Stanowią jej 
rdzeń i powagę. Qzem wobec nich jest załotne 
mruganie — reflektora? 

Krajobraz Leszkj traktowany jest jak remini- 
scencja z wianków waślanych i stamtąd czerpie 
ogólny nastrój barwny. 

U Kuryatty rodowód tego nastawienia jest 
zupełnie odmienny. Zbliżeny jest do warszawskie- 
go ugrupowania Brąctwa ów. Łukaszą i od niego 
przejął hasło powrotu do mroku pracowni. Dzi- 
wne to jest. i prawdziwe Chcąc uciec przed nie- 
beżpieczestwem Zachodu ` zalewem jej sztuki, 
skryli się członkowie tej grupy do ciemnawej ce- 
li o przycierńnionem świetle i zabrali sie do żmn- 
dnej wiwisekcji — dawnych wieków. Zabrali tam 
zresztą ze sobą duże zdolneści i ogromną praco- 
witość. Wydoskonabli rysunek, wyzzkolili mo- 
delunek | — zątrącali siebie. Jeden wsiąkł w te- 
go mistrza, drugi -— w inunego, i dopiero po dłuż- 
szym okresie udało im się po części wybrnąć z 
tej sytuacji. Qezywiści2 nie grupowo lecz każ- 
dy z osobna pod eiśnieniem własnego tempera- 
mentu i przesytu „dawnością" czukał sobie dro- 
gi do wlasnego wyrazu. Ową nową ..szczelinkę 
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ratunkową" znajdujemy . u Czesława Kuryattyy 
który pozatem, na wzór wspomnianej grupy u- 
mieszczą  kauczukowo wygładzone postacie w 
czerwonawem lub żółtawem świetłe, słodząc je 
bardzo banalnym wdziękiem, 

Motywy S. Daniel-Kossowskiej. trzeciej z rzę- 
du owych wyznawców .,świetlistości*, zprąwiają 
osobliwe wyrażenie. Pomijam ich stronę malar- 
ską, ale literatura w tych obrazach jest pełma nie- 
spodziewanych pomysłów. Salome nosi zawiły de- 
koracyjny kostjnm na swojej zażywnej figurze 
mieszczki. że trudno pomyśleć jak to w szalonym 
tańcu odrzuca te — welony? 

Czytelnik pomyśli. że uwaga niepoważna. — 
Otóż zapewniam, ze zupełnie na poziomie tych 
obrazów. Niech sam się zresztą przypatrzy gie 
stowi. z jakim podaje Salome talerz do stołu (po 
ałuższej dopiero chwili urjentujemy się że leży 
tam nie co innego, jak głowa Jochanana) i owym 
czerwonym wstążkom wychodzącym z tułowia 
świętego, zamiast strugi krwi. Inne prace są na 
tymsamym poziomie. 

Na pierwszy plan wystawy wysuwa się Leca 
Dołżycki, członenk „Jednoroga*, pokrewny naw 
stawieniu malarskiemu niektórych innyeh arty 
stów tej grupy. W Dolżyckiego obrazach kotfaje 
wewnętrznie kolorystyczna energja. Kotłuje twą, 
ale nie wychodzi wyraziście. Rozbija się, w cJ- 
ści, o krawędzie brył; zamiąst bowiem zbudowteś 
płaszczyznę barwną, Dołżycki pozostawia kéf- 
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dut. która odbędzie ię w Krakowie w da. SET 
tego b. r., wzywa Komitet Centralny wazysśkia Ko- 


mitety Lokalne w Małopolsce Zach. £ na Ślącku, By, 
najdalej do czwartku 1 lutego przesłały, protokoły z 
wyborów delegatów. Jednocześnie upraeza wszystkie 
Komitety Lokalne, by niezwłocznie nadesłały: szcze: 
gółowe sprawozdania z ich eałorocznej działalności, 
eelem umożliwienia Egzekutywie złożenia wyczerpu- 
jącego sprawozdania z działalności wszystkich orga- 
mizacyj prowincjonalnych, 

Wszyscy delegaci winni najdalej w sobotę wieczór 
być na miejscu w Krakowie, by mogli wziąć udział 
w uroczystem otwarciu Konferencji, na którem wy- 
głosi referat tow. Dr. Arje Tartakower n. t. „Obecna 
sytuacja żydów w świecie“, = 

Kwatery będą przygotowane tylko dla tych dele- 
gatów, którzy najdalej do czwartku zawiadomią © 
awojem przybyciu. 

Konferencja „Buslija* rozpocznie się w piątek 2 lu- 
tęgo b. r. o godz. 9 rano i trwać będzie przez cały 
dzień piątkowy i sobotni. W tym samym czasie odbę- 
dzie się konferencja młodzieży chalucowej „Gordo- 
nja“. 

I e © » 


WALNE ZGROMADZENIE ORG. HITACHDUT 
W KRAKOWIE odbyło się w ostatnich dniach. 
Po złożeniu sprawozdania przez tow. Zwi Gold- 
schmieda, udzielono absołutorjum ustępującemu 
wydziałowi oraz wybrano nowy wydział w nastę- 
pującym składzie: dr. Benzion Katz prezes, Lu- 
dwik Seide i Henryk Mandel wiceprezesi, Salo- 
mon Greiman i Zwi Goldschmied sekretarze, Zwi 
Friedmann skarbnik, nadto członkowie: Pinkas 
Nessel, dr. Schlang, Perec Hübscher, dr Mala 
Hoffstätter, Abraham Landerer, Arje Wilk, Wik- 
tor Ingberg, Chana Kohn, Aszer Weinfeld, Pwa 
Sittsamer, Jakób Ehrenhwort, Lola Beer i Leiser 
„Klein. 


WOREK, 30 STYCZNIA 


Kraków (3043) 7 Audycja poranna z Warsza- 
wy. 1135 Program. 11'40 Przegląd prasy. 1150 
(Wiadomości bieżące. 11/57 Sygnał czasu, hejnał. 
1206 Koncert ze Lwowa. 1230 Wiadomości me- 
teor 1255 Dziennik południowy z Warszawy. 
16% Trnasmisja z Warszawy. 16 Płyty. 1625 
Skrzynka PKO. 16'40 Dalszy ciąg muzyki lekkiej 
m płyt. 16/55 Koncart z Warszawy. 1720 Płyty. 
43 Odczyt z Wilna. 18:20 Skrzynka muzyczna z War 
azawy. 1835 Muzyka solonowa z płyt. 19 Program 
na dzień następny 1905 Skrzynka techniczna. 
1920 Rozmaitości. 1925 Transmisja z Warszawy. 
1943 Wiadomości sportowe lokalne. 19'47 Trans- 
misje z Warszawy. 2315 Muzyka taneczna z płyt. | 

Lwów (877.4) 1205 Koncert orkiestry salono- 
wej. 16'40 „Czasopisma kobiece". 1750 Biuletyn 
turystyczny dyr. kolej, 

Warszawa (1415) 7 Sygnał czasu. 7/20 Muzyka 


„MOWY DZIENNIE” środa SE, b 1984. 


Egzamin 
strażacki 


Rokrocznie odbywają się w Nowym Jorku egzaminy dla straży ogniowej, podoras których kaž- 


dy strażak musi wykazać swą spra-wność lizyczną i przytomność umysła 


poranna z płyt. 735 Dziennik posąnny 740 Ciąg , OD NASZYCH KORESPONDENTÓW. 


dalszy muzyki porannej z płyt. V55 Ohwdlka Go- 
spodarstwa Domowego. 8 Program ną dzień bie- 
żący. 140 Przegląd prasy. 1239 D. c. muzyki ze 
Lwowa. 12/56 Dziennik południowy, 1526 Wiado- 
mości o eksporcie polskim, 1530 Wiadomości go- 
spodarcze. 1540 Pieśni egachoaływackie i stąro- 
francuskie. 16 Płyty. 16/25 Skrzyaka PKO 1640 
„Wśród książek”, 1655 Muzyką lezka. 1750 Bie- 
żącę wiadomości rolnicze, 18 Odczyt z Wilna. 
1820 Skrzynka muzyczna, 1836 Płyty. 12 Program 
na dzień następny. 19'03 Raz naltości. 19% Felje- 
ton aktualny. 19'40 Władomośsi sportowe. 19/47 
Dziennik wieczorny 20 „Mysli wybrane. 2020 
Płyty. 2030 „Miłość i złoto”, sparatka, W. przer- 
wie 1-szej kwadrans literacki; w przawwie 2-giej 
(Wiadomości meteorologiczne 1 komunikat poli- 
cyjny. 23/15 Muzyka taneczaa. 

Katowice (395.8) 1750 Pogiwędką z dziećmi 
1910 Odczyt. 

Wiedeń (592 kc. 506,8 m) 1035 popularne opery 
i operetki. 2445 Koncert radjoackieatry. 

Praga (1004 kg, 2838 m) 20 „Mikado" operetka 
Sulivana. 

Medjolan (814 kg, 368,6 m) 2'40 „Witorja i jej 
huzar'* operetka Abrahama. 


CO 


ciaste, nie wcialone w całość nryły. Powtərzchnia | jak ją respektować. Nie zaszkodzi jej nigdzie i 


obrazu mierzwi się ponadto przez to, że artysta, 
w sposób wewnętrznie nieumotywowany rozwija 
łakturę swoją: raz to włókniście, przydługiemi 
pasmami, raz znowu kłębiąc w jednem miejscu, 
lub prowadząc dość zewnętrznie używane pociąg- 
nięcia. Kończy się schematy zimnem, 

Pewien spokój i równowagę kolorystyczną w 
jasnych, powietrznych tonacjach posiadają obrazy 
Erwino Czerwenki, Czerwenko przenika barwy 
wzajemnie, nadaje im wibrację : większą świe- 
żość, zarazem jednak przez naturalizm swój po- 
zostawia w nich ociężałość i przypadkowość — 
Ugory i zielenie rozwinięte są tu i ówdzie w obra 
gie żywo i stonowane. 


O zbiorowej wystawie Natana Szpigla będzie- 
my mieli sposobność wkrótce pisać w związku z 
rozszerzoną jego wystawą w ramach Żyd. „Zrze- 
szenia. 

W tradycjach monachijskiej sztuki przy pew- 
mej czerstwości realistycznej i śmiałości w rozbu- 
dowaniu obrazu. tkwi Marcinn Kitz. Brunatność 
— nadewszystko, ale Kitz umie z nią pogodzić 
fone tony: zielenie, buraczkowe czerwienie i 
wszystkie inne kolory, które wprowadza w jej 
sąsiedztwo. W dziale grafiki znajdujemy Zygmun. 
ta Króla i Pawła Stellera. 

Rysunki Króla :ą impriesjami. Pokazem gracji 
kredki. Król czuje walor położonej kreski, i wie 


dha by dalsze pociągnięcia kredki sprzyjały tam- 
tej i ją uwydatniały. W „Kwiatach* wydobył 
bordzo duze bogactwo pociągnięć, miękkich i 
twardszych, nader wrażliwych i wyczuwająeych 
żywotność kwietnych form. 

Paweł Steller daje rysunek dobry, akadęmieki. 


podkreśla na pierwszym planie momenty charak- | 
terjologiczne, w motywach fąabryczuych umie w . 


drzeworycie zachować nąstrój, ną unikając tu $ 
ówdzie cech stylizacji. 

Wśród rzeźb na pierwszy plan wycuwają się rzeź- 
by Henryka Hochmaną, bardzo subtelnega arty- 
sty, którego forma, posiada wybitną jednolitość. 
połączoną z wrażliwem wydobyciem  kałljego 
nuance'u powierzchni. Hochman widzi przede- 
w'zystkiem całość formalaą, w jasaej zamkniętej 
bryle, ożywioną ze wszystkich stron falistym ryt- 
mem wklęsłości i wypukłości, pełnym wyczycia 
nastroju i charakteru głowy. Dotychczasowy đa- 
robek tego artysty zasługuje na, wyczerpującą 
monografję. i 


Natalja Milan w dobrych głowach swoich wy- 


suwa ną pierwszy plan psychólogiczny charakter 
głowy. zaś Stanisław Ostrowski w głowach wy- 
bitnych postaci (Mickiewicz. Szopen, Norbliin) u- 
siluje dać wyidealizowara svntezę !ch indywidu- 
alności. 

HR. W. 


„NARODOWI BOCJALIŚCI* MIĘDZY SOBĄ. 
Jak już swego czasu donosiliśmy, zarzacił przy- 
wódca narod. <a Śląska p. Grałła przywódcy, 
faszystów Zagłębia Dąbrowskiego adw. Koziel 
akiemu prowadzenie rozmów z agentem wywiadu 
niemieckiego Baumanem. Sprawa ta oparła się 
o sad i znajdzie się znów na wokandzie sądu 
grodzkiego w Katowicach w środę 31 bm Wy- 
nik rozprawy jest oczekiwany z wielkiem zain- 
teresowaniem. 


Z ORG. „WIZO*, Po walnem zebraniu „Wizo” 
ukonstytuował się zarząd, w skłąd którego we- 
szły następujące panie: Stattlerowa, Neumanówna 
Altmanowa, Freylichowa, Rappaportowa, Vogel- 
manowa, Rendelsteinowa, Bronerowa, Miillarowa, 
Wulfsohnowa, Schindlerowa i Seldłerowa. Do uda- 
nych zebrań Wiza" należy zaliczyć ostatnie, na 
którem p. Distenfoeldowa wystąpiła z repertuarem 
pięknych pieśni żyd. oraz p. Schiffowa z *ecyta- 
cją ż Pereca. 


PÓETA BYSTRYCKI. Podczas ostatniego po- 
bytu w Katowicach zdobył sobie Bystrycki liczne 
rzesze sympatyków, które na wieść, że poeta 
przykhywa poraz drugi tylko na jeden wieczór da 
Katowic, szczelnie zapsłniły salę Org. Sion. Go- 
ścia witał tow. dr. Rąppapo-t, poczen owacyjnie 


. witany zabrał głos Natan Bystrycki, przeplata- 


jąc swoje przemówienie na swoisty sposób pie- 
śniami Z Katowic wyjechał Bystrycki do Lubli- 
na, następnie odwiedzi jeszcze Łódź. Wilno i Czer 
niowce. Przed wyjazdem da Czerniowiec przybę- 
dzie poeta jeszcze raz da Katowic i wystąpi z re- 
feratem na publicznem zebraniu. 


AKCJA KFAR HSYSZRIN. Wyznaczony przez 
Centrale kontyngent został już przekroczony. Do- 
tychczas zębrano 11 tys. zł, przyczam akcja nie 
jest jeszcze ukończona. Wspaniały wynik akcji na 
leży zawdzięczyć tow. Hanie Krięger. Pinkusowi 
AVassertellowi oraz Alfr. Millerowi, w szczegól- 
ności zaś prezesowi komitetu Klar Usyszkin tow. 
drowi Schillerowi. Z ramienia katowickiego ko- 
mitetu przemawiał na publicznem zebraniu w My 
słowicach -p rabin Chamadies. Przemówienie 
wywarło wielkie wrażenie na licznie zgramadzo- 
naeh słurhgczach, a przeprowadzona na miejscu 
akcja. przyniosła pokaźną kwotę. 

PRZEDSTAWICIEL POLSKO- PALEST. IZBY: 
HANDL. W KATOWICACH tow. dr. Schiller wy- 
jeżdża w najbliższych duiach do Palestyny i bę- 
dzie po swoim powrocie udzielał szczegółowych 
Inłformacyj w sprawach handlowych. 


KOMISJA KEREN KATEMET urządza w czwar 
tek 1 lutego o godz. 8 wiecz. w lokalu org, sjon. 
ul Jana 41, herbatkę z okazji Chamisza Asar 
B' szwat, BB , 
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Przy pracy dla Palestyny 


Onegdaj rozpoczęła się doroczna zbiórka de- 
klaracyj na rzecz funduszu odbudowy Pale- 
styny, zainaugurowana czwarikową, wspania 
łą akademją palestyńską i wielkiem zgromadze 
niem ludowem, które odbyło się wczoraj w ki- 
noteatrze Atlantic z udziałem Leiba Jaffego i 
kilku mówców krakowskich. 

Po raz pierwszy od czasu pracy na Kęren 
Hajesod w Krakowie udało się komitetowi 
zmobilizować ponad stu najpoważniejszych 
obywateli miasta, przedstawicieli różnych sfer 
I zawodów do aktywnej pracy nad powięxsze 
niem dorobku Keren Hajesod w Krakowie. Du 
Ża ilość par zbierających — to gwarancja peł- 
nego sukcesu akcji, gdyż niema dzisiaj w uli- 
4 żydowskiej przeciwnika odbudowy Palesty 

Pierwsze, relacje o przebiegu zbiórki, jakie 
napływa ja do komitetu, potwierdzaja nasz op- 
tymizm. Hojną dłonią składają Żydzi krakow 
scy swą roczną daninę na Keren Hajesod, — 
przyjmując nader życzliwie delegatów komite 
tu, ba nawet — kilkakrotnie — po wizycie de- 
legatów i podpisaniu deklaracji — sami zgła- 
szają swój akces i przyjmują materyał zbiór- 
kawy. powiększając drużynę zbieraczy. 

Zdarzają się też liczne wypadki telefonicz- 
nych zgłoszeń do komitetu, który urzęduje w 
permanencii przy ul. Starowiślnej 52 m. 1f, 
nr. tel. 126-35. 


STAŁY WYDZIAŁ WYKONAWCZY KEREN 
HAJESOD W KRAKOWIE. 

Onegdaj odbyło się plenarne zebranie komi- 
tetu obywatelskiego Keren Hajesod w Krako- 
wie, na którem przez aklamację wybrano wy: 
dział wykonawczy w osobach pp. Radcy $S. Bir 
geleisena, adw. dra Jana Galdwertha, inż. P 
Goldwassera, S. Herzoga, drowej Kafzowej. 
arch. J. Stendiga, dra G. A. Terły i Dyr. Sz. 
Zehnwirthowej. 


KOMITET OBYWATELSKI PRZY PRACY. 

Dziś we wtorek o godz. 8-mej wieczór odbę 
dzie się w lokalu stow. kobiet żyd. WIZO przy 
ul. Mikołajskiej 6, I. p. drugie plenarne zebra 
nie współpracowników K. H. na którem zło- 
one będze sprawozdanie z pierwszych dwu 
dni akcvj i przydzielony dalszy materjał ošo- 
bom, które z różnych względów absentowały 
się na poprzedniem posiedzeniu. Ponieważ ak 
cję tegoroczną cechować ma szybkie tempo, u 
prasza się wszystkich zainteresowanych o nie 
zawodne i punktualne pruzybycie. 


Dziś Leib Jaffe w WIZO! 


Zjednoczenie Kobiet żydowskich WIZO (Mi 
kołajska 6, I. p.) podejmować będzie dziś zna- 
komitego i miłego gościa p. Leiba Jaffego na 
zebraniu towarzyskiem w swoim lokalu. P. 
Jaffe przemawiać będzie na ciekawy i tak bar 
dzo ařtualny temat: Jak kobieta buduje Pale 
stynę. 

Ze względu na spodziewaną liczną frekwen 
«ję prosimy o punktualne i wcześniejsze przy- 
bycie. Wstęp dla członkiń i gości. Początek o 
gode. 5.30 popok 


Wschód 
słońca 
7m.1 


Zachód 
słońca 
16 m. 14 
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Teatr „BAGATEL 
W piątek 2 lutego o godz. 8-30 wiecz. 
premjera przebojowej komedji muzycznej: 


„A CHASENE IN SZTETL” 
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Codziennie wielka ołenzywa humoru, śpiewu i iafńe 
Jedyna sposobność podziwiania niezrównanego 


AULA BURSTEINA 


w pełnym zespole gwiazd sceny żydowskiej. 
111 Własna orkiestra i doskonały chór lil 


W sobotę i niedzielę po 2 przedstawienia: o godzinie 3-45 popołudniu i o godzinie 
sauna S'30 wieczorem. TE WPNE KAZZEŃ 


Telegram 

ignacego Paderewskiego 
W odpowiedzi na kondolencyjny telegram, wy 
słany po śmierci Heleny Paderewskiej przez Pre- 
zydjum m. Krakowa nadesłał mistrz Paderewski 
pod adresem Prezydenta m. Krakowa Dr. M. Ka- 
pliekiego telegram następującej treści: 

„Proszę o przyjęcie dla siebie i dla miasta Kra 
kowa zapewnienia głębokiej wdzięczności za łas- 
kawie okazane współczucie. Paderewski, 
Paryż, 27. 1. 1934 r.“. 


Pociągi wycieczkowe 
w Gyrekcji krakowskiej 


Z dniem 1 stycznia br. wprowadzone zostały 
bilety wycieczkowe powrotne za opłatą ryczałto- 


ra: 
1) z Krakowa do stacyj od Nowego Targu jo 
Zakopanego i Chabówka--Łososina Wielka, oraz 
z powrotem w cenie 12 zł. kl. III, 18 zł kl. I. 
2) z Krakowa do Krynicy i z powrotem w "enie 
14 zł. III kI. i 24 zł. kl. II. 
3) z Krakowa dowolnie do jednej ze stacyj: 
Głębce, Hucisko, Jeleśnia, Milówka, Polana, Raj- 
cza, Sól, Ustroń, Węgierska Górka, Wisła i Zwar 
doń oraz z powrotem w cenie 10 zł. kl. IIT, i 15 
zł. kl. II. 
4) Od stacyj: Cieszyn, Bielsko, Dziedzice i O- 
święcim do stacyj od Nowego Targu do Zakopa- 
iego i od Chabówki do Łososiny Wielkiej oraz 
z powrotem w cenie 15 zł kl. III i 2250 zł kl. II. 
Bilety te uprawniają do przejazdów wyłącz- 
nie pociągami ustałonemi jako pociągi wyciecz- 
kowe, a mianowicie: 
Bla biletów z Krakowa do Zakopanego pociąg 
Nr. 511 z odjazdem z Krakowa 020 w soboty lub 
dpi przedświąteczne, pociąg Nr. 519 z odjazdem 
z Krakowa 1450 w soboty lub dni przedświątecz- 
ne; pociąg Nr. 511 z Krakowa 020 w niedzielę 
Tuh święta 
W ' drodze powrotnej z Zakopanego do Krako- 
wa: 
Pociąg Nr. 514 z odjazdem z Zakopanego 1405 
i Nr. 520 z odj. z Zakopanego 1945 w niedzielę 
i święta. Pociąg Nr. 516 z adjazdem z Zakopane- 
0'10 i Nr. 514 z odj. z Zakopanego 1406 w po- 
niedziałki i dni poświąteczne. 
Dla biletów z Krakowa do Zwardonia pociąg 
Nr. 2145 z odjazdem z Krakowa 1405 i Nr. 2143 
z odj. z Krakowa 18'05 w soboty lub dni przed- 
świąteczne. 
W. drodze pawrotnej ze Zwardonia do Krakowa 
pociąg Nr 2146 z odjazdem ze Zwardonia 1950 
w niedzielę i święta i Nr. 2134/129/29 z odj. ze 
'wardonia 1800 w poniedziałki lub dni poświą- 
czne, 

Pociągi wycieczkowe na linji Kraków— Kryni- 
ca— Kraków, Kraków—- Głębce— Kraków, oraz 
Cieszyn, Bielsko, Dziedzice i Oświęcim— Zako- 
pane i odwrotnie zostaną ustalone dodatkowo w 
terminie późniejszym. 

Zgodnie z obowiązującemi przepisami dla bile- 
tów wycieczkowych powrotnych, przejazd innemi 
pociągami osobowęmi lub pospieszaemi jak rów- 
nież przejście do innych pociągów >sobowych lub 
pospiesznych są niedozwolone. 


Serja procesów politycznych — 
w krakowskim Sądzie 
Apelacyjnym 

(rg) W ciągu miesiąca lutego odkędzie się w 
krakowskim Sądzie apelacyjnym serja rozpraw 
będących epilogiem procesów politycznych, jakie 
z końcem ub. r. toczyły się na terenie apelacji 
krakowskiej. Procesy te są epilogiem zajść w po- 
wiatach bocheńskim, tarnowskim i rzeszowzkim. 

Serją procesów politycznych w krakowskim Są- 
dzie apelacyjnym rozpocznie w dniu 8. lutego roz- 
prawa apelącyjna o zajścia w Łapanowie. Dalsze 
procesy odbędą się w następnych tygodniach. 


Przeci wyrokiem _ 

w procesie komunistycznym 
(rg) Jak wiadomo toczy się od trzech tygodni. 

przed sądem przysięgłych w Krakowie, proces ko- 

muulstyczuo.sąpiegowski Rózprawa, która rozpo: 


częła się w dniu 8. stycznia br., odbywa się od 
pierwszej chwili przy drzwiach zamkniętych. 

Jak się dowiadujemy. ukończenia procesu nge 
lezy spodziewwać się w przyszłym tygodniu. Od. 
czytanie werdyktu ławy przysięgłych oraz ogło. 
szenie wyroku nastąpić ma na rozprawie iawnej, 


Jakie rozprawy odbędą się 
w kadencji lutowej 


(rg) Najbliższa kadencja przysięgiych w sądzie 
krakowskim rozpocznie ię w dniu 15. lutego. W 
kadencji tej odbędą 'się prawdopodobnie tylko 
cztery procesy. 

I tak w dniu 1. lutego zasiądzie m ławie oskar- 
żonych Leon Jedynak, tskarźony o zbrodnię ra- 
bunku. W dniach 16 i 17 tutego toczyć się będzie 
rozprawa przeciw Józefowi Wyczesanemu. oskar- 
żonemu również o rabunek, Wojciech Lekki i tow. 
odpowiadać będą w dniach 18 i 19 lutego o zbro- 
dnię morderstwa. wreszcie 21, lutego toczyć się 
będzie rozprawa przeciw Piotrowi Kozinowi oš- 
karżonemu o rabunek. 


Szajka włamywaczy znalazła 
się pod kluczem 


(rg) Krakowskie władze policyjne zlikwidowały 
szajkę notorycznych złodzieji sklepowych i miesz- 
kaniowych, którzy mają na sumienia kilkanaście 
większych kradzieży, na terenie miasta Krakowa, 
Aresztowani zostali Aron Klein false Fastowski, 
Chaim Landau i Izak Seidenknopf, wszyscy bez 
stałego miejsca zamieszkania. Przyznali się do 
popełnienia szeregu kradzieży, przyczem część 
skradzionych rzeczy odebrano od: nich. 

——0-5-0— 


— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: ul. Grodzka 
22 plac Matejki 3, ul. Wybickiego 1, Rakowicka 
12 Dietla 36 i plac Zgody 18. 
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ODCZYT RED. MUELLERA W RADJU © „PRZY 
BLĘDZEE" 

Twórca filmu awangardowego pt „Tenpa ży: 
cia* red. Karol Miller wygłosi dziś we wtorek 
o godz. 1750 przed mikrofonem rozgłośni krakow- 
skiej prelekcję o doskonałym obrazie sezonu, Q 
„Przybłędzie*, reżyserji Nowiny- Przybyłskiego. 

—o0O— 


— „HERETYK NA AMBONIE*. Dziś we wio- 
rek staraniem Akad. Koła Miłośn. Dramatu wie- 
czór dyskusyjny © „Rodzinie“ A. Słonimskiego. 
Mówią: proi. B. Pochmarski, prof. L. Skoczylas, 
A. Polewka, M Boruchowicz, J. Cyrankiewicz, Te 
zy: 1) „Rasa i klasa w jednym stały domku... 2) 
Przedmurze obrotowe. 3) Polska jako sanatorjum 
4) Lechcicki czy Kaczalski itd. Gmach Collegium 
Novum U. J. godz. 745 wieczór. 
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— W KOLLEGJUM WYKŁADÓW. NAUK» 
WYCH (Rynek A—B 1. 39) wygłosi dziś we wto: 
rek o g 7 wiecz. prof. Tadeusz Bocheński odtzyt 
pt. „Poezja Polski dzisiejszej wobec Europy“. 

—o0Qor 

OBÓZ NARCIARSKI W HUCISKU (Beskid Wy- 
soki) urządza 5. N. R. T, S. „Jutrzenka“ w czasie 
od dnia 9. 2. do 19. 2. b. r. Cena za 10-dniowy, 
pobyt: zł. 39.— dla członków: i zł. 48.— dla nie- 
członków. Zgłoszenia przyjmuje i informacyj u- 
dzieła się w kancelarji adwokackiej dr. H. Gold- 
manna ul. Wielopole 22. IK p. Tel, 119-52 do dnia 
4.2. b. r. Dość miejsc ograniczona. 4478h 
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— GDY BÓLE DRĘCZĄ.. TOGAL. Bóle reumaty- 
czne w stawach i mięśniach. neuralgję i bóle głowy 
z powodzeniem uśmierzają i usuwają tabletki 'Togat. 

4776kr 
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Hokeiści Cracovii pokunali w Bielsku BBEV 
7:1 mimo osłabionegc „kłądu. 

Turniej hokejowy w lasbrucku. TEV (Opawa) 
—- Jasbruck 1:0, Bratislave — Budapeszi 1:0. 
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GIEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków, 29. 1. 1934. Akcje utrzymane. Dolar 
chwiejny, 

Papiery procentowe: 4 i pół proc. 1 z. Banku 
Krajowego 57.50. 

Zebranie giełdowe przeszło pod znakien tenden 
cji na ogół utrzymanej. Chęć do pracy niewizl- 
ka. Akcje bankowe, handlowe i przemysłowe u- 
trzymane Bank Polski w płaceniu 85.50, w towa- 
rze 86 bez transakcyj. Papiery procentowe w 
żywszem zainteresowaniu w dalszym ciągu mo- 
cniej. Robiono jedynie 4 i pół proc. 1. z B. Kra- 
jowego po kursie ustalonym. Obroty niewielkte. 
Ruch słaby 

Na pogiełdziu notowano 4-proc. 1. z. B. Hipo- 
tccznego po kursie 41. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez notowania 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych nastrój dla dołara słabszy. 
Zroliarowanie materjału dostateczne przy małem 
stosunkowo zapotrzebowaniu. Usposobienie chwiej 
ne. W Krakowie dolar gotówkowy 5.53—5.58, cze- 
ki bankowe 5,54—5.59. Bank Polski płacił za do- 
lara 5.54. Z innych walut Funt szterling 27.70— 
28, Frank szwajcarski 171 80—172.40, Marka nie- 
i i gotówka 208.50—209.50, wypłata 209.50— 

„50. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 29. 1, Kursy j zamknięcia, Akcje: 
Bank Polski 86.25. Tendencja nadal mocna. Pa- 
piery procentowe: 3-proc. budowlana 41.75, 4- 
proc. inwestycyjna 107.50, 4-proc. inwest, seryjna 
11250, 5-proc. konwersyjna 5650, 5-proc. konwers. 
Kolejowa 52.40, 6-proc. dolarowa 63.25, 4-proc 
dolarowa (dolarówka) 52.40, 7-pre". stabilzacyjna 
57.75. Tendencja utrzymana z odcieniem mocniej- 
szym. 
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Dewizy: Belgja 12373, Gdańsk 172.70, Holandja 
857.05, Londyn 2785, Nowy Jork 5.55, Nowy Jork 
kabel 5.57, Paryż 34.90, Praga 26.25, Sztokholm 
144, Szwajcarja 172.16, Włochy 46.69, Berlin w 
Ag prywatnych 210.16 Tendencja niejedno- 


DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH W WAR 
SZAWIE i 

Warszawa, 20. 1. W dniu dzisiejszym dolar o- 

siągnął kurs 556 i pół przy tendencji utrzymanej. 
GIEŁDA POZNAŃSKA 

Poznańska giełda zbożowa z dnia 29. 1. 1934. 
Geny transakcyjne: żyto 1105 ton 14.75, 65 ton 
14.70, 60 ton 14.68 i pół, 45 ton 1485, pszenica 30 
ton 13.75, otręby żytnie 45 ton 10 i jedna czw. Ce- 
ny orjentacyjne bez zmian. Ogólne usposobienie 
spokojne. 

GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 29. 1. Kursy zamknięcia: Dewizy:- Pa- 
ryż 20.26 i trzy czw. Londyn 16.49, Nowy Jork 
8.24 i trzy czw, Berlin 122.40, Wiedeń of. 73, Wie- 
deń noty 57.50, Praga 15.28 i pół, Warszawa 58.05 
Teudencja niejednolita 

POŻYCZKI POLSKIE w NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 27. 1. Otwarcie: Dillonowska 75.125, 
Stabilizacyjna %, Dolarowa 6350 Warszawska 
55.75 Śląska 56.50. Zamknięcie: Dillonowska 7650 
Stabilizacyjna 91.25, Dolarowa 66, Warszawska 57 
Śląska 56.50. Tendencja mocna. 


POŻYCZKA. STABILIZACYJNA. 

w Londynie £Ł--88, w Paryżu fr. fr. 1450, w Zu- 
fychu dol. 60. Tendencja utrzymana. A ; 
GIELDA METALI W LONDYNIE 

Londyn, 29. 1. Cynk dost. natychm 1413/16, ter- 
min. 1415/16, cyna natychm. 2261/4—2%66/8, ter- 
min 2261/8—2261/4, Banka 2311/2, Straits 230 34, 
ołów natychm. 119/16, termin, 1111/16, miedź na- 
tychm. 333/4—3313/46, termin. 3315/16—34, Elek- 
trolit 36 1/4—37 1/4. 
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szczury żarły dziecko 


Z Warszawy donoszą: Przy ul. Krochmalnej 16 
w Warszawie wydarzyła się wstrząsająca histo- 
rja Na pierwszem piętrze zajmuje mieszkanie mał 
żeństwo Miller. W nocy Millerowa została nagle 
oLudzona rozpaczliwym płaczem dziecka półtora- 
recznego. Po zapaleniu światła Milłerowa zauwa- 
żyła, żew kołysce znajdują się szczury, które 
zerły dziecko Dziecko niezwłocznie przewieziono 
tc ambulatorjum pogotowia ratunkowego, gdzie 
Ikara stwierdził liczne pokąsenia, 


/ 


- „NOWY DZIENNIK" środa 31. I 1934 
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Polscy hiflercwey między sobą 


(Teiełonem od naszego korespondenta} 


Katowice 29. 1. (K) 31 bm. odbędzie się przed 
sądem okręgowym w Katowicach" sensacyjna 
rozprawa sądowa, która budzi wielkie zainte- 
zesowanie. Oto wydawca „Jednek Karty“ i za- 
lożycieł partji narodowo-socjalistycznej adw. 
Kozielski skarży główny zarząd odłamu naro- 
dowych socjalistów z pod znaku ..Błyskawicy* 
w osobach Zmydzinskiego i tow. o publiczną 
zniewagę. Na jednym ze zjazdów narodowych 
socjalistów oskarżony twierdził, że adw. Ko- 
zielski wszedł w kontakt z niejakim Bauman- 
nem, który stał na czele wywiadu niemieckie- 


go i pertraktował z nim w sprawie założenia, 
partji narodawo-socjalistycznej w Polsce. Wi; 
toku rozmowy Baumann oferował Kożielskie4; 
mu 25.000 marek niem. na cele stworzenia par) 
tji w Polsce, któraby stala na usługach hileryj 
zmuū. 

Na ostatniej rozprawie oskarżony ofiarował 
dowód prawdy i wniósł o przesłuchanie całe« 
go szeregu świadków oraz ofiarował dowód z 
aktów prokuratury, która prowadziła w tej 


"sprawie dochodzenia. W międzyczasie Bau- 


mann zbiegł do Niemiec. 


Krwawa bitwa z przemytnikami 
na pograniczu syryjsko-tureckiem 


Jerozolima. 29. 1. PAT. Donoszą z Bejrutu, że 
ma pograniczu  syryjsko-tureckiem  dószł do 
krwawego starcia między Żandarmerją syryjska 
a bandą przemytniczą. W walce użyte były ka- 
rabiny maszynowe i granaty. W wyniku starcia 


13 przemytników i 1 żandarm zginęli, kilkunastu 
jest poranionych. Po trzygodzinnej walce udało się 
żandarmom przemytników rozprószyć i zaareszto- 
wać. 


— — 


Trzesienie ziemi i — mrozy 


Tokjo, 29. 1. (PAT). Na wysepce Dagelit przy: | 


brzegach Korei znaleziono zwłoki 41 asób, które 
Zmarły z powodu mrozów. Wysepka była zupełnie 
odcięta podczas burzy, która szalała przy wybrze- | 
żach Korei, 


Mexico City, 29. 1. (PAT). Półnacny i środkowy 
Meksyk nawiedziło silne trzęsisnie ziemi, które 
sprawiło poważne szkody. Jest wielu zabitych i 
rannych, Najwięcej ucierpiało Acaputeo, gdzie 
liczne budowle zostały uszkodzone, 


| R zB z E L LL e R na ccc KASOWE 


Nowy zarząd m. Oświęcimia 
Oświęcim, 1. (PAT). W dnia 29 bm. odbyłu | 
się pierwsze posiedzenie wówowybranej rady miej. 
skiej w Oświęcimiu celem wyboru zarządu miasta. 
Wybrano jednogłośnie burmistrzem dorychczaso- 
wego długoletniego burmistrza mra Romana May- 
zela, wieeburmistrzem dra Emila Reicha, lawni- 
kami pp. mra. Władysława Ptaszyńskiego. Józefa 
Schdnkera i Piotra Matlaka. 
—o-5-0— 


Wybuch 25 kg. dynamitu 
Graz. 29. 1. PAT. W willi inż. Poleschinsky'ego 
w Trofalach, który posiadą w tej miejscowości 
kopalnię kwarcu, jeden z kierowników robót po- 
łożył na płycie kuchennej 25 kilogramów dynami- 
tu, który chciał ogrzać. Na skutek przegrzauia 


willa wyleciała w powietrze. Kierownik robót 
poniósł śmierć na miejscu. Inż. PołeseMinsky i je- 
go żoną ciężko poranieni. 


dynamitu nastąpił wybuch, skutkiem czego cała | 


Prognoza na wtorek: Przeważnie chmurno ł 
mglisto gdzieniegdzie drobny opad. W nocy lek- 
ki, a w górach umiarkowany mróz, we dnie tem- 
peratura w pobliżu zera stopni. Słabe wiatry po- 
łudniowe. 


Samolof sirzaskany, 
gdzie lotnicy? 


Nowy Jork. 29. 1. PAT. Według otrzymanych 
tu doniesień, w okolicach fortu Aleaza w Brazy- 
lji znaleziono na plaży zniszczony samolot wła 
ski, na którym lotnicy Lombardi i Mazzotti usiłd- 
wali dokonać przelotu z Rzymu da Buenos Aires. 
Los lotników jest dotychczas uieznauy. 

EZ EEEE OE BÓR 0 

Sofja. 29. 1. PAT. Dziś rano o godz. 9.30 po 
wróciła do Sofji z Bukaresztu bułgatska para kró 
lewska. 


PROPAGANDOWE ZAWODY” ŁYŻWIARSKIE 
MAKKABI W KRAKOWIE. 

Onegdaj ns torze ślizgswkowym Ż. K. S. Makkabi 
odbyły się II. propagandowe zswódy łyżwiarskie zar 
ganizowane przez ruchliwą sekcję łyżźwiarską Makka 
bi pod kierownictwem p. Żeberki, |. 

Wyniki tych zawodów przedstawiają się następa- 
jąco: 

W jeździe szkolnej Guniorzy). Program obejmował 
łiguty, przewidziane dla mistrzostw okręgowych. -- 
Tak w jeździe szkolnej, jak i dowolnej I. miejsce 
zdobył Nelken przed Landauem, Rederem II. i Szem- 
bergiem. i J 

W'jeżdzie szkolnej i dowolnej dla dziewcząt do lat 
16-0iu I. miejsce zdobyła Zosia Kozłowską przed Ir- 
ką Goldbergierówną. Jk URA 

W konkursie walca j. miejsce zdobyła para Rena 
Pamcerówna—Reder H. — II. ndiejsoe Irka Goldbe:- 
gierówna—Landau. 


Na wyróżnienie zasługują przedewszystkiem Nel- 
ken I Landau, oraz Zósia Kozłowska i Irka Goldber- 
giezówną, INA 


` Publiczności jsk na propazaadowe zawody bardzi 


dużo, gorąso oklaskiwało młodych, a bardzo zapo- 
%wiadających się łyżwiarzy i łyżwiarki. 
HOKEIŚCI CHCĄ JECHAĆ DO MEDJOLANU 


' Fól. Zw. Hokeja Lodowego uważa, że wpraw: 
dzie pożiom czołowych drużyn me jest obecnie 


| zbyt wysoki, ale poszczególni czołowi gracze znaj 


dują się w dobrej formie, tak że można zestawić 
zespół, któryby mógł liczyć na poważniejsze suk 
cesy Związek uważa, że wysłanie reprezeniae, 
na mistrzostwa świata do Medjolanu (3—11 luty) 
jes wskazane. Ekspedycję uzależnia się od uzy- 
shania subwencji na wyjazd. 

Okoliczność, że hokeiści reprezentacyjni nie gra 
li w br ani jednego meczu wspólnie, że drużyny 
polskie nie grały ani z Jednym wartościowym 
zespołem i że nasi czołowi gracze nie umieją 
siać w hokeja, nie bierze się pod uwagę. Ktoś chce 
ke niecznie zrobić przyjemną wycieczkę do Medjo- 
aBNUL 


Schröder zdąbył mistrzostwo łyżwiarskie USA 
w jeździe szybkiej na dystansie 2 mil ang. w cza- 
sie 6,38'4 min. (nowy rekord USA) przed Taylo- 
Tem, 
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mowa Stalina 
o polityce zagranicznej Z$RR 


Moskwa, 29. 1. (PAT). Stalin wygłosił na kon- 
igresie komunistycznej partji ZSRR wielkie prze- 
'mówienie, w którm poruszył najważniejsze zaga- | 
` länieni gaospodarcze i puityczne ZSRR 

KRYZYS. 

Omawiając okres ostatnich 3 lat, Stalin stwier- | 
dza, iż okres ten charakteryzuje trwanie kryzysu 
"gospodarczego Oraz pogorszenie stosunków mię- | 


dzy państwami kapitali.tycznemi i sytuacji we- 
wnętrznej w tych krajach. Zwycięstwo faszyzmu 
w Niemczech oraz idea rewanżu spowodowały na 
prężenie stosunków w Europie. Wystąpienie Ja- 
ponji i Niemiec z Ligi Narodów dało nowy impuls 
do zbrojń i przygotowań wojny imperjalistycznej. 
Tendencje rozbrojeniowe ustąpiły miejsce tenden- 
kjom do zbrojenia. Temu chaosowi — twierdzi 
Stalin — przeciwstawia się ZSRR, który OdOB0- 
bniony prowadzi dzieło budownietwa socjalisty- 
cznego i walczy o utrzymanie pokoju. 

Analizując kryzys gospodarczy w krajach ka- 
pitalistycznych, Stalin pesymistycznie ocenia mo- 
zliwości zwalczenia tego kryzysu, choć twierdzi, 
że proces kryzysowy mija punkt kulminacyjny I 
obecnie następuje okres depresji, który jednak 
mie doprowadzi do poprawy sytuacji „międzynaro- 
owej. Stalin oskarża państwa imperjalietyczne o 
zamiar wojny, która ms być wyjściem z odecnej 
sytuacji. 

WOJNA. 

Plany organizacji wojny są rozmaite, Jeden z 
tych planów oparty jest na teorji, że „wojnę po- 
winny organizować rasy wyższe, powiedzmy — 
mówił Stalin — Niemiec przeciwko rasie niższej, 
przedewszystkiem przeciwko  Słowianom. Rasa 
wyższa jest powołana do zapłodnienia rasy niż- 
szej i rządzenią nią. Inny plan snują grupy, któ- 
re chcą zorganizować wojnę przeciwko Sowietom, 
aby podzielić ich ziemie. Myślą tak nietylko pe- 
wne koła militarystyczne Japonji, ale także nie- 
którzy kierownicy pewnych państw europejskich. 
Stalin zapowiada, że w razie takiej wojny prze- 
ciwko Sowietom wybuenzą na tyłach państw im- 


FAKTY O NIEAGRESJI. 

Przechodząc do omówienia stosunków Związku 
Sowieckiego z państwami kapitalistycznemi, Sta- 
lin zapowiada, iż w atmosferze szaleństwa przy- 
gotowań wojennych, które ogarnęły liczne pań- 
stwa, Związek sowiecki w dalszym ciągu trwał na 
stanowisku pokojowem, walcząc o utrzymanie po 
koju i idąc na spotkanie krajów, które wypowia- 
dały się za pokojem. Na tej podstawie Związek 
sowiecki rozpoczął kampanję o zawarcie paktów 
mieagresj i paktów określających pojęcie napast- 
nika. Kampanja ta zakończyła się powodzeniem. 


STOSUNKI Z POLSKĄ I FRANCJĄ. 

Mówiąc o stosunkach eowiecko-polskich, Stalin 
oświadcza: Stosunki nasze z Polską nie były da- 
wniej najlepsze. W Polsce zabito przedstawiciela 
naszego państwa. Polska uważała się za przedmu- 
rze państw zachodnich przeciwko bolszewizmowi. 
Wszyscy imperialiści liczyli na Polskę jako na pe 
wag awangardę w razie ataku przeciwko Związ- 
kowi Sowieckiemu. Stosunki między Związkiem 
Sowieckim i Francją nie były lepsze. Wystarczy 
przypomnieć historyczne fakty procesu Ramzina w 
Mo.kwie, aby uplastyczniś całokształt obrazu sto 
sunków wzajemnych Związku Sowieckiego i Fran- 
cji. Te niepoządane stosunki zaczęły stopniowo 
znikać i zastąpiono je stopniowem zbliżeniem. Nie 
chodzietylko o to, że podpisaliśmy pakty nieagre- 
sji z temi krajami — chociaż sam fakt podpisania 
paktów jest wydarze.iem o wielkiem znaczeniu 
— a chodzi przedew.zystkiem o to, ź atmosfera. 
zatruta przez wzajemną nieufność, zaczęłła wyja- 
Śniać się. Nie oznacza to oczywiście, że powsta- 
jące zbliżenie można uważać za wystarczające. 
pewne i gwarantujące ostateczne powodzenie. — 
Nieprzewidziane wypadki i zygzaki polityczne. 
jak naprzykład w Polsce, gdzie tendeneje antyso- 
wieckie są jeszcze silne, zie mogą być uważane za 
wykluczone, Ale popraws w nąssych sto:uakach, + 


l szystowskim. Nie chodz! jednak 


perjalistycznych rozruchy robotnicze i rewolucja 
socjalna, które doprowadzą do obalenia kapitału. 


niezależnie od tego co przyniesie przyszłość, jest 
faktem. który należy uwydatnić jako czynnik po- 
prawy w dziele pokoju. 


TRAKTAT WERSALSKI 

Niektórzy niemieccy mężowie stanu mówią, że 
Związek Sowiecki skierował obecnie swoją poli- 
tykę ku Francji i Polsce; ze z wrogo Traktatu Wer 
salskiego stał się jego zwolenuikiem; że zmiany te 
należy tłumaczyć powstariem ustroju faszystow- 
skiego w Niemczech. Jest to nieprawia Jesteśmy 
dalecy od zachwytów nad niemieckim ustrojem fa- 
o faszyzm. — 
Włoski faszyzm nie był przeszkodą do ustalenią 
juknajlepszych stosunków między Związkiem So. 
wieckim a Włochami. Nie może być również mo- 
wy © zmianie naszego stanowiska wobec Trakta- 
tu Wersalskiego. My. *tórzy przeżyliśmy hańbę 
pokoju w Brześciu, uie możemy zachwycać się 
Traktatem Wersalskim. Nie możemy jednak zgo- 
dzić się na to, aby świat popchnąć ku nawej prze- 
paści z powodu Traktatu Wersalskiego? 

W dalszym ciągu omawia Stalin zaborcze pla- 


NIEMCY £ ANGLJA. 


ny hitlerowców w stosunku do Rosji Sowieckiej, 
Przed dojściem do władzy obecnych polityków 
niemieckich, a szczególnie po objęciu przez nich 
władzy rozpoczęła się walka między 2 kierunka- 
mi politycznemi: między dawną polityką której 
wyrazem były traktaty między Sowietami i Niem 
cami i poltyką nową, przypominającą w głównych 
zarysach dawną politykę cesarza niemieckiego. 
który przez jakiś czag zajmował Ukrainę, rozpo- 
czął pochód na Leningrad i zamienił kraje bałty- 
ckie w punkty wypadow« dla tej kampanji. Ta no 
wa polityka zupełnie wyzaźnie zwyciężyła starą. 
Nie możną uważać za zarządzenie zwykłego przy- 
padku, iz ludzie tej nowej polityki wszędzie zwy- 
ciężają, podczas gdy przedstawiciele dawnego kie- 
runku znajdują się w niełasce. Słynna deklaracja 
Hugenberga w Londynie nie jest czemś przypad. 
kowem, podobnie jak znane oświadczenie Rosen- 
berga, kierownika polityki zagranicznej stronnie- 
twa, któr rządzi w Niemczech. O to właśnie chodzi. 


ANGLIA, 
Stalin podkreślił następnie znączenie nawiąza- 
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nia normalnych stosunióww między  Związkierą 
sowieckim a Stanami Zjednoczonemi,, porusztjąę 
stosunki angielsko-sowieckie przypomninał ogrą 
miczenia, nałożone na eksport sowiecki. które: cd. 
prawda zostały odwołane, ale nieprzyjemne ich 
następstwa djaą się jeszcze odczuwać. Stalin wy. 
stąpić również przeciwko konserwatystom angiel 
skim wspominając o atakach tego stronnictwa 
przeciwko Sowietom. 


JAPONIA. 

Stosunki Sowietów z Japonją nie są najlepsze, 
a pewna ezęść prasy wejskowej Japonji mówi o 
konieczności wojny przeciwko Związkowi sowiec- 
kiemu, o aneksji wybrzeża morskiego. Rząd japoń 
ski zamiast przywołać do porządku podżegaczy 
do wojny, udaje, iż go to wcale nie obchodzi. Nie ' 
trudno zrozumieć, że podobne wypadki wytwa. 
rzają atmosferę nieufności i niepewności. W dal- 
szym ciągu będziemy usiłowali prowadzić polity- 
kę pokojową dlą poprawienia naszych stosunków 
z Japonją. Nie wszystko jednak zależy wyłącznie 
od nas. Musimy więc jednocześnie obromć nąez 
kraj przed nieprzewidzianemi wydarzeniami i być 
przygotowani do obrony przed napaścią. Naszą 
polityka zagraniczną jest polityką pokojową 
wzmocnienia stosunków handlowych ze wszystkie 
mi krajami. Związek Sowiecki nie ma zamiaru ni. 
komu zagrażać, ani nikogo atakowća: wypowiada 
się za pokojem i broni spraw pokoju. Nie obawia- 
my się jednak żadnych gróźb i jesteśmy gotowi 
odpowiedzieć na uderzenie uderzeniem. Ci, którzy 
spróbują zaatakować nasz kraj spotkają się z 0« 
porem, który nauczy ich, aby nie pchali swego-ng 
8a w nasze sprawy. 


SPRAWY WEWNĘTRZNE, 

W części przemówienia o Bytuacji wewnętrznej 
Stalin oświadczył, iż omawiany okres daje obraz 
ciągle wzrastającego rozwoju gospodarstwa i kul 
tury narodowej, zwiększenie się inwestycyj kapi- 
tałów, produkcji rolniczej, chociaz deja się zauwa 
żyć duży spadek stanu liczebnego koni i bydła. 
Wzrosły zarobki i zmniejszył się analfabetyzm, — 
Stalin podkreślił konierzność zwrócennia jaknaja 
większej uwagi na zagadnienie obrotów towarto- 
wych i lepsze funkcjonowanie komunikacji, którą 
njawnia poważne braki. Przemówienie swwoje z8 
kończył Stalin apelem do dalszego wysiłku nad 
wykonaniem drugiej piatiletki, nawołując do wier 
ności sztandarowi socjalizmu. Mowę Stalina przy- 
jęto frenetycznemi oklaskami. 


KOMUNIKATY. 

— „Z EZRY CHALUCOWEJ*. Dziś, godz. 8.15 w. 
posiedzenie Komisji Imprezowej w lokalu, Mikołaj- 
ska 9, I. p. 

— KOŁO PRAWNIKÓW ŻYDOWSKICH PRZY 
STOW. ŻYD. SŁUCH. U. J. „OGNISKO“ Walne Ygro 
madzenie Koła Prawników Żydowskich nie odbędzie 
się w środę, 31 bm. Termin zostanie podany do wis- 
domości. 

— ORG. AKAD. „BAR-KOCHBA*, Dziś, o godg. 
7.45 wiecz. Zebranie członków z b. ważnym porząd» 
kiem dziennym. — Jutro, o godz. 8 wiecz. zbiórkę 
prawników w Żyd. Domu Akad., o godz. 8 wiecz. 

— AKAD. ORG. SJON. SOCJ. (ul. Sarego 7, I. p» 
Dziś, 8 wiecz. plenarne zebranie. 

— TORA W'AWODA. Dziś, w lokalu „Brurji* pray 
ul. Sebastjana 33 wieczorynka z okazji „Chamisza 
Asar B'Szwat'. Referat wygłosi nt.: „Chamisza Asst 
B'Szwat* tow. Pinkus Scheinman. Program urozmai- 
cony. 

— BETAR, WIELICZKA wzywa członków do zja. 
wienia się o godz. 8 wiecz. na konst. zebr. Żyd. Ko- 
ła LOPP w sali Rady Powiatowej. 

—o-$-0— 


— DZIŚ W BIELSKU: Teatr Miejski, 8 wiecz.: „Dia 
Madchenjahre einer Königin“, komedja Sil Vary. 

Repertuar Kin: Apollo: „Pat i Parachon w pensis 
nacie żeńskim*. — Miejskie Bielsko: „Dziś żyjemy!” 
(Gary Cooper, Joan Crawford). — Miejskie Białą: „AG 
bawka* (Bodo, Pogorzelska, Marr). 
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Zofia Klang, Koletek 3 
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Chcąc zlikwidować pozostałe resztki nakładu, sprzedajemy naszym Czytelnikom 
następujące nasze wydawnictwa po zmacznie zniżonej cenie: 


OSIAS THON: Essays zur zionisfischen Ideologie 


Tom świetnych rozpraw naukowych poda Dra Thona, poświęconych podsta- 
u odrodzeniowego i kultury żydowskiej. 
Fundamentalne dzieło literatury sjonistycznej! — 333 stronic. — Luksusowe 


wom i zagadnieniom żydowskiego ruc 


j wydanie. Cena księgarska 20 Zł. 


G sł 
Dla naszych Czytelników tylko M 42 


Dokumenty polityki sionistycznej 


Jedyne wydawnictwo w języku polskim, obejmujące wszystkie akty polity- 
czne, odnoszące się do sjonizmu i Palestyny, a więc: deklarację Balfoura, tekst 


mandatu palestyńskiego, Białą Księgę, oświadczenie Agencji Żydowskiej, list Mac 
Donalda do prof. Weizmanna i t. d. Niezbędne Źródło do zrozumienia polityki 
Żydowskiej Siedziby Narodowej. Cena księg. Zł. 1°20. Dla naszych Czytelników 
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WILHELM BERKELHAMMER: My i narody świata I 


Odczyt. — Problem historjozofji żydostwa, obecnie aktnalniejszy niż kiedykolwiek 30 gr 


JOZEF DIAMENT: W ślepej uliczce 


Agonja gospodsrcza żydostwa polskiego, — Jedynne źródło do poznania 
sytuacji ekonomicznej Zydów polskich. Autor w sposób objektywny i rzeczowy 
przy pomocy całego dostępnego materjału statystycznego zobrazował ruinę 
gospodarczą żydostwa polskiego, o której wiele się pisze i mówi, ale która 


w tej publikacji poraz pierwszy ujęta została syntetycznie w sposób 
publicystyczno-naukowy, jasno, prosto i w pełnym całokształcie. Cena księ- 


garska zł. 1-20. 


Dla naszych Czytelników 
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Do nabycia w Administracji „Nowego Dziennika, Kraków, Orzesz- 
kowej 7. Tel. 102-79. Konto P. K. O. 400.630. 
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FABRYKA w Radomiu 
poszukuje buchaltera ku 
respondenta na kierow- 
nika biura. Oferty z ży- 


ciorysem — „Buchalter“ 
Kraków, Skrytka pocz- 
towa 105. 1742kr 


POSAD POSZUKUJĄ 


MYDLARZ kwalifikowa- 
ny, kucharz-mydlarz, z 
kilzuletnią praktyką po- 
szukuje pracy. Zgłosze- 
nia pod „Mydlarz“ do 
Adm. „N. Dziennika”, 
3462g 


FOTOGRAF. Samodqziei- 
ny retuszer operator 

laborant, z długoletnią 
praktyką zagraniczną =- 
poszukuje pracy. Laska- 
we zgłoszenia pod „K. 
D.“ do Adm. „N. Dziena 
nika“, 1232x 


DWIE panienki, sieroty. 
poszukują jakiejkolwiek 
posady. Zgłoszenia: Gelb 
wachs, Kraków, ul. Jó 
zefa 27. 8378bp 


SPRZEDAZ 


DYWANY reczne kili- 
my „DYWAN“ Kraków 
Kingi 9, filią Szewska 4 


Naprawa,  czyszczen'e 
strzyżenie. prostowanie 
2528kT 


NAUKA I WYCHOWANIE 


WPISY na koncesjona- 
wane półroczne KURSY 
KSIĘGOWOŚCI 
FPEINBERGA, Starowiśł- 
na 28, przyjmuje się co 
dziennie. Tamże nauka 
kaligrafji,  stenografji 
maszynopisma — do naj. 

wyższej perfekcji, 
4882kr 
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— Nowa Drukarnia Daiennikowa, Krsków, Orzeszkowej 1, 


barbarzyństwa 
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i porywająca po- 


LOKALE 


DUŻY, FRONTOWY, — 
SŁONECZNY, POKÓJ naj 


LOKAL parterowy i 1: 
ubikacja I. piętro, z ga- 
bilotką, ul. Grodzka 
do wynajęcia. 84532 


POKÓJ umeblowany, bie 


| żąca woda, osobne wej- 


ście, na I. piętrze — dla 
dwóch panów do wyna 
jęcia: Zyblikiewicza 14, 
I. piętro. 


RABKA. 


PENSJONAT 
„OPIEKA“. — Telefon 26 


bieżąca ciepła i zimna 
woda, łazienki, ogrzane 
korytarze. — Zgłoszen a 
Hochmann, ul. Starowiśl 
na 64, tel. 172-07. 
4755kr 


ROZNE 


DO ZAKŁADU dentysty 
eznego z najnowszemi 2- 
paratami poszukuje 5pó!- 
nika z kapitałem, leka- 
rza-dentysty pierwszo- 
rzędnej siły, z kilkulet- 
nią praktyką techniczną 
i operatywną. Zgłoszenia 
pod „Stomatolog* Biuro 
Stattera, Kraków, Ry- 
nek 8. 4774kr 


ARTYSTYCZNA praco- 
wpia robót ręcznych po- 
leca — firanki, serwety i 
kapy według  najnow- 
szych żurnali krajowych 
i zagranicznych: Holce 
rowa, Jasńa 8, parter. 
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DOBRZE zaprowadzony 
sklep w śródmieściu — 
przyjmie towar konfek- 
cyjny w komis. Zgłosze- 
nia do Adm. „N. Dzien- 
nika“ pod „Zupejna gwa 
rancją". 
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tekście i nadesłanem na 3 lamy no 74 milimatr. — Strona za tekstem 6 ta- 
mów po 37 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów 

CENY w złotych: 1 strona 125, — Tekst 31—— Nadeagłana 075. — Za tekstem 
0:25. — Drobne od sinewa 020. Dla posznknjąc ych pracy 0'10 — Gratula 
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